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Lw ów  d. 14, stycznia-
(Sprawa austro-wę& lerska ą rząd p k żęd h l**- 

* i  i centralWei. — W obrouie a*fcjou»rja»*ów 
k«flei Du.o»tfznfi*kiej. — Spraw* wt^bodnia; o 
groźbach dwóch gabinetów ; przyeL p/enle AngHi.— 
Głoay dziennikarttu a angielsk iego o polityce trzech 

ha W ichodzie .)

O przebiega rokowań pegzieńskick € dwie 
ipW»y Wersje. PesU Naplo donosi: „Ze strony 
węgierskiej główną odegrywał rolę w rokowa­
niach p. Ssełl. Tina* egrawcauł aię na wyłusz- 

ófółujnęb kwestyj zasadniczych. Szell 0. 
w * ł  ą*#i iałaumun w szczegółach, w ich zna- 
JfWńafli, kiforą Zadziwił ministrów wiedeńskich. 
M l  MWteMnuał ,m spinw i^s bankowej > k \ i  
dfowo-haidlcwej ołbrzyniRmMerjał memoriałów 
w$gjęr*kjci, Indzjez in n^daty  spetyalwe,-i nie-, 
.NTSWerpamy w swadzie,vbył ..gniefciem rokowań 
»#jV#iiifljhzą jesfcjpraw a podatku konsnmcyj- 
hMJn «ustfja*oy kwestjonewali da-

(W w ów  przedkładane, * mianowicie 
pw4bvi*lk <ąe Sai *ąow»et Aaersperga ani żaden 
APW *t#trjacki nie może przystać na
uMąAdfdaiMB przychodów, dotąd prawnie przez 
tAwntrję pobieranych, a danie i oh Węgrom. Je- 
i e 1* pv*y Ugodzie z r. 1867 zaszły myłki ra ­
chunkowe i inne, to naprawę ich należy odło­
żyć dy rokowań nad kwotą na wydatki wspól- 

• k1* ^•tPfaccŁałi członkowie węgiersey. Po 
długich, długich rokowaniach rozeszli się obu­
stronni ministrowie, i może Węgrzy pozwolą, 
na to odłożenie depczącej obliczenia
podatku konsnmcyjriego. Co do pozycyj cło- 
wycb zachodzą jeSzcae różnice, ale nie esen- 
cjonalne. W sprawie bankowej okazali ministro­
wie pewne skłanianie się ku bankom kaitelo- 

spraw* ta  jędnak będzie dopiero we 
Wieduitt merytorycżhie wytoczona.“

Wersja, jaką podaje Nowa Pressc, nie ró­
żni się od powyższej w treści, ale ją  uzupeł­
nia. Według niej — „tak w sprawach cłowo- 
handlowych jak i w konsumcyjnej, nie doszło 
się. wprawdjię do zupełnej, formalnej zgody, ale 
zdalną obustronne tak bardzo się zbliżyły, że o 
^ ^ ^ ą c e m  załatwieniu wątpić traw ie nie- 
®v*pa. MTajp się w Peszcie okazać, , że rząd 
rSSSfcfeŁ t y  j r a y  wypowiecizonm . aęptro-wę- 
girr> aiego 5w|ązjf;ttkc|oWo-w4lpWft*o uje uowł 
zię z bweiui aąmiaiamj^ separatycznemi, jakie 
mu 1  łatwych do zrozumienia powodów ppasu- 
Wili ^ ^ W i m i ś c i  ta,k wieag/ts^y jak  pewjtefi

U

jedhąk słuszny powód mniemać, że życzeniom 
węgierskim bardzo znaczne poczyniono ustęp- 
■twa, bez narażenia jedności pieniężnej. Nic 
stanowczego jeszcze nie umówiono; wkrótce 
jednak ma przybyć do Wiednia p. Szell, i 
uprawę tę — zapewne w porozumieniu z ban 
kiem narodowym — stanowczo załatwić.14

Werąjom tym nie można przypisać zna­
cznej wartości merytorycznej. Pisma centrali­
styczne zdradziły położenie istotne, tuż po po­
wrocie ministrów anstrjackicb z Pesztu wy­
znawszy, że rokowania odsłoniły; tylko ogro-

mną przepaść, dzielącą zapatrywania ąąątrja- 
ckie a Węgierskie, i wezwąwsjy cąły ppóz cea- 
tralistyczny do otoczenia gabinetu murenj soli-j 
darnym. Co najwięcej, zbliżyły się zdauia w 
ogóle, zasadniczo — ale właśnie szczegóły, uje1 
ogólniki głównie i jedynie tn decydować mogą.j 
Ubliżyły się zresztą tylko pozornie, pod naci-; 
ssie® korony, pod której okiem rokowania' się' 
toczyły, i ze wzglęau na zagranicę. Jawna scy­
sja między AuBtrją a  W ęgrami w sprawach taki 
głęboko sięgających w życie i byt monarchii, 
mogła najgorszy wpływ wywrzeć na działaniu 
hr, Andrassego.

W ęgrzy są niezawodnie górą; wskazuje to, 
prócz innych znanych nam objawów, wstęp po­
wyższego doniesienia Peeti Napla — jak i to, 
eo w e Wiedniu nastąpiło po powrocie ministrów 
« Pnszttł. ÓeufraHziu. który dotąd i jeszcze 
pierwszego dnia po- powrocie ministrów, wystę­
py wał .zaczepnie, szyderczo, giaźnie — nagle 

skopia do działania odpornego, do wyzyskiwa­
nia okoliczności, skoro niemi kierować okazało 
się niepodobieństwem, do targów, skoro warun­
ków dyktować nie moiha. Nagle następuje naj­
czulsza komitywa między klubami centralisty­
cznemu ą rządem. Kluby, wyrzuoiwszy ze swe­
go grona ministrów i mocą uchwał działa wszy 
dotąd bez porozumiewania się z gabinetem,. na-i 
gle zapraszają go, a gabinet co prędzej speł­
nia zaproszenia. M inisteljałn; klnb centrum mil-, 
ezjr, pozostawiając akcję dwom inąym c e m rd i 
stycznym. , Cała czynność klubów z wtorsu i 
środy obmyślaną nyła widocznie tylko dla zbli­
żenia rządu z obozem centralistycenym, gdyż 
wobec sekretu, na wniosek austijacki w Pesz 
cie uchwalonego, kluby z góry były pewnemi, 
że wyjaśnień rząd nie da.

Klub lewioy przed wtorkowem posiedze­
niem Izby uchwalił, prosić prezesa (dr. Herb 
staj, aby „ze względu na rokowania peszteń 
skie, w porozumieniu z prezesami dwóch in 
nych klubów, szukano styczności (Ftthlung) z 
rządem.44 Czynność ta  miała być tylko infor 
macyjną, aby na podstawie doniesień prezesów 
można na środowem posiedzeniu klubu uchwa­
lić, czy należałoby jaką akcję obmyśleć. Podo­
bnie uchwalono w klubie postępowym, gdzie 
mówcy podnosili, że położenie jest groźnein juk 
za czasów Hohenwarta, a niebezpieczeństwo 
zbliża się od W ęgier; te  bałhży rząd pizeko- 
naó, iż więtrseosc IaDy.-poełów jM t za polityką 
stanowczego oporu. ’ I  1 >"

Nd posiedzeniu fzby ptfełów dr. Herbst 
przy ieżoluęii, (Jotyc*ąoej' kolei Tarvis Ponteba, 

(| którą się Herbfet mocno opiekuje, podniósł, 
że „w obecnym czasie groźnym, potrzebną jest 
harmonia między rządem a parlamentem;“ a mi­
nister handlu zapowiedział, że żądany p ro je k t  
n sta wy o tej kolei wnet prżedłbży. Był to o-, 
bustronnie pomost do zgody. Po posiedzenia 
zebrali się w biórze dr. Rechbauera ministro­
wie Auersperg, Lasser, de Pretis i Chlumetz- 
ky, tudzież dr. Eichhoff prezes klubu centrum, 
dr. Herbst prezes klubu lewicy, dr. Gross pre­
zes i dr. Holfer wiceprezes klubu postępowców. 
Zabrał głos dr. Herbst. W skazał, jak  kouie- 
cznem jest w tak groźnych czasach, aby rząd 
i stronnictwo centralistyczne znowu się znio- 
sły i weszły z sobą w styczność ścisłą. Z te­

go powodu uznały trzy  k l$ y  centralistyczne, 
aby prezftsi ich weszli w stosunki z rządem i 
wyjaśnień co lo stanu roktiwań z rządem wę 
gioi8kim zażądali. Pyta przeto ministrów, czy 
Z«ehcą klubom, a odnośnie ich prezesom, do­
nieść o zeszłotygodniowyfch rokowaniach pe
szreńskich.

Minister prezydent Auęrsperg odparł, że 
uznaje słuszność życzenia co do ściślejszej łą ­
czności między rządem a stronnictwem ; i mi- 
sterjum gotowe jest na przyszłość wejść w 
bliższe jak  Jatąd stosunki ze stronnictwem. 
Wyjaśnień co do rokowań dać na razie nie mo­
żna, gdyż ooa rządy ślubońrąly sobie zachowa- 
uie tajemnicy. Na dalsze zapytanie, czy i co 
do dalszych rokowań zachowywane będzie mil­
czenie, oświauezył p. Lasser, że rząd  nie za­
niedba dać parlamentowi wyjaśnień, skoro po­
zwolą na to rafow ania; _  niu się uie sta­
nie, coby parlaąmnt wprawić mogło w położe­
nie przymusowe ; że gotów jest na specjalne 
zapjoszenie zjawić się w każdym z trzech klu­
bów centralistycznych, rządowi bowiem zależy 
na tem, aby skoro już sam musi się wstrzymać 
od dawania wyjaśnjeń, znał przynajmuiej po­
glądy i życzenia stronnictwa co do spraw bie- 
żących Oświadczenia te przyjęli prezesi klu­
bów do wiadomości. Co a&ątąpih> w środę, wie­
my już z telegVatau. In terj^acja , przynajmniej 
na razie, wniesjońą" nie bęSzie, gdyż stanowi­
sko stronnictwa centralistycznego już jest za­
znaczone ; natomiast mają kluby omawiać roko­
wania z Węgrami, i na te rozprawy zapraszać 
ministrów. 1

Dzienniki centralistyczne zaczynają przy­
bierać wobec vVęgier ton przyzwoity, spostrzegł­
szy, jaką szkodę sprawie zrządziły swoją po­
przednią gwałtownością i butą, tudzież, aby 
wobec Węgier nie psuć szyków bankowi naro­
dowemu, który także spokorniał.

N a p o ty k a m y  ć ie k ą w ą  w iad o m o ść  w  F r m d b l , : 
n D ó w ią d u ja m y , tfą ,. ' f o  p r z e c iw  p ro je k to w i r z ą ­
d o w e m u  co d p  k p U j  J ł . o i e s t r z a ń s k i e j  
z b ie p a  się o p o z y i i ą  a i im ę js z a  a iż  s ię  s p o d z ie  
w a n o . Ma o n a  bćyoaić in te r e s ó w  k r a ju  i a k c jo -  
n a r ju s z ó w , a  z a rą z e m , w y k * z a ć , ż e  o f ia ry , ja k ie  
s ię  im  n a r z u c a ,  w c ą le  n ie , w y jd ą  U* k o rz y ś ć  
k r e d y tu  k o le jo w e g o , i o w s z ę g i w n ie b y w a ły  do- 
t ą d  ^ p o só b  j j o  W y k g ż c  te ż , j a k  d z iw n y

lży  u l ia jo i iy m  s y s te m ie  fu  
i , J a d n a  k o le j  p ó jś ć  m ą

ty  „wypadek4-, &  
zjonow am a m i  r
niżej ceny tandetuidi inną Zfś, niedaleka od tej, 
po cenie wysokiej — jak \o wyuika z porów­
nania komercjalnej wartości kolei Duiestrzań- 
skiej a Tarnowsko Lelucho.wakiej, Lundenburg- 
Grussbach ą Morawskiej p^catuczned, BrAiinau- 
St^asswalchen a Leóbersd,orf-P51ten. We wszyśt 
kich tych wypadkach jedną kolej taksują po 
luO.OOO, a drugą po 700.000 itr . za milę. Nie- 
tyiko w komisji kolejowej, ale T w pełnej Izbie 
znajdzie się wielu posłów, którzy będą przeciw 
4emu, aby ustawodawstwo sankcjonowało taką 
modłę postępowania.*

Frcmdenblatt pisze -^sprawie wschodniej: 
„Rozhiesiona pizez ajencję Havasa pogłoska, 
że wielki wezyr odrzuca myśl obcego pośre-
(łniĆtWtt. lab- nri.jAmn iei»l na  ̂i . l". ; ł. *gfygry

Literatura polska.
(E rnetta  Pulauty — Utwory dramatyczne tom 
t  . oanna Grey, Obrae tragiczny e X V I. wie­
ku w  fąęcf*  o A W ł .  Nakładem kńegarni Gu 
brynomcza i Schmidta m s  / "  •
M  W  i  zdanie T t n Z L  ' rec‘**J“ P<™aju, n .  i zaame o tym*e dramacie J . 1 Kra-

ezewtktego.)

Mamy przed sobą drugi dramat p. Ernesta 
Buławy, napisany pod powyższym tytułem.

Zanim przystąpimy do szczegółowego roz­
bioru treści i charakterów tego „tragicznego
obrazu44 chcemy zaznaczyć stanowisko, jakie p. 
E rnest Buława w naszej literaturze, zwłaszcza 
poetycznej zajmuje.

Stanowisko to wysokie i piękne da się o- 
• ^edne?a  wyrażeniem, że Buława jest

chanke P o j^ W y 111 P °« W  tę „ko-
.„u ■ dzl®w,cS słońca.44 Dziś w cza-

kletów i K^łńy. tuzinkowych wierszo-

dn i e . .w cw w cb Obecnych ten en-
w r o Ł  r eZ]/  K-alracU " «  becpo-
I S f f ' -® Je»° akr& n&wet już pod
popiołem nie żarzy. Staczy piewcy zamilkli
bą“  s°ere &  ju i i >od “iebiosy, aki
fńazes ducha, biorąc formę z» poezję.
dziaiej«Ze l8J«Ce'-- tem popielsku
kwiatek ł .  zn*jdzie się pięknie wyrosły

U * £ & & &  “ kiy ? p“M“ ow*‘
p » a o b .° k w S 5 r , .N ł  ai? jeszcze nierzadko 
Piękniejszych l e ś t ^ r a J S  ^  n S S r ypiękniejszych jest dramat 
ś^ystarchowie nasi rzuC

M^ ^ g ą Wl v ^ p no t T f e  \  uJ&0!\  R ś? ie:
™6’n tak pilme interesujący 8łę Uda

raczyli na mego zwrócić sW eV do«?!2  
DVri&, ani w Tygodniu ani też w JSficŁu. J j
nał in l  ? uława treść do swojego drwnątą Cłer. 
rodn sr rażem nie z dziejów naszegjo aa. 
3tegó aSŚ11̂  on pełną ręką do historjTmgii. 
nienia biS.°*n [ znalazł tam dla swego natefc* 
rej zgon bogaty, Joanny Gray, któ-
treścią do i h0Tniy natchnął pędzel Delarocha 
Komuż o b z n .-e?0 1 najpiękniejszych obrazów, 
tytko * dziaSt^0nema cnoćby powierzchownie 
sy pńłn« stri** AngUi — nie znane są te cza- 
raądów, w grozy, walk, mordów i nie-
przebioniją^ Henryk WII., tak dowolnie
^rojnę ż« wn»Ja*c?*y >sWemł łonami, prowadził 
nuętaym pIodom „ , ~T 00 tylko ku jego na- 
meznane to prawńt- 0,id si9 niechce. Komuż 
na którem taki «P„ śmiecisko zbrodniarzy, 

anmer inb taki kuP kantenburyjski jak 
ą*ę JohnDudley Northum-

berland królują. Joanna Grey, córka księcia 
S tóolk , to jedyny wybitny typ jasny, wychyla­
jący się z tej trzęsawicy błota, Autor postać tę 
obrał za bohaterkę swojego dramatu, a sieć 
intrygi, bajkę dramatyczną, powiązał ściśle i 
zgrabnie z otaczającym ją  światem, wedle hi­
storycznych wskazówek.

Następca Henryka VIII., Edward VI. żywi 
dla niej cieplejsze uczucia, aniżeli czysto bra­
terskie, z czego Northumberlańd korzysta, i u- 
czucie to jako środek ku swoim zamiarom wy­
zyskujący, żeni syna swego Guilforda z Joanną, a 
następnie podsuwa królowi myśl testamentu, w 
którym przekazuje koronę ua rzecz Joanny. 
Joanna, jakkolwiek krótko, ale króluje. Marja 
Tudor, córka Henryka VIII. z Katarzyny Ar 
ragońskiej, na czele ochotniczych wojsk zbliża 
się do Londynu, Joanna wtrącona do Tower, 
ginie na rusztowaniu.

Takie jest mniej więcej tło historyczne, na 
którem pan Buława swój ob»az tragiczny pię­
knem słowem osuował. Przypatrzm y mu s ię  te­
raz bliżej.

Akt Iszy obznajamia nas z światem aniel­
skich uczuć i wysokich myśli Joanny. Widzimy 
ją  w towarzystwie Holbeina, malującego jej 
portret* i biednego chłopięcia Alastora, syna 
kata, tajemnie kochającego roztfraną lady, arty­
sty z natury, bo skrzypka, i wcała niezdolnego 
do rzemiosła swojego ojca, w którem, jako pier­
worodny, praktykować jest zmuszonym. Tn au­
tor wystawia nam całą dodatnią stronę Joan­
ny, jej mądrość i dobroć, a ezyni to z niesły­
chanym wdziękiem i prawdą, choć odsłonie tej 
zarzucilibyśmy ze względów ua warunki sceni­
czne zbytnią rozwlekłość, Miłość Alastora, o 
której niżej jeescze słów kilka, jes t tutaj mi- 
atainie wpleciona, i jak artystycznie wykończo- 
ny haft;na bogatej materji, rozwija się w ciągu 
akcji dramatu bardzo szczęśliwie, koniec zaś 
jej z prawdziwie Szekspirów skiem zacięciem 
obmyślany i oddany.

W akcie Ilgim na polu działania występuje 
przebiegły a podły książę Nortłmmberłand, dla 
którego „fale dziejów aą jak fale morza, trzeba po 
nich żeglować, lub w nich utonąć*. Idzie mn o 
zepchnięcie z dotychczasowego stanowiska dwóch 
t- [Z. protektorów małoletniego E dw arda; To- 
» e « A  i Edwarda Sejmour. Tak więc kieruje 
*PraWemi dworu, iż Edward Sejmour w skutek 
W  JoaUuy uwolnionym zostaje z więzienia. 
Joanna aamą niesie do Tower u, wolnotó Sej- 
mourowi, j  taj* spotyka znów Alastorą, który 
owładnięty j ^ ś c i  ku niej, chwyt# ja
*  sw°Je °tyęcie. Joanna krzykiem budzi lorda 
Kaw^i da, i tym sposobem uwalnia się od Ala- 
storą, który w lochu więziennym z rozpaczą w 
sercu zo staje .

A kt Illc i jest dalszym ciągiem knowań 
Northumberlanda. Księżna Somerset, żona E- 
dwarda. wobec dworu i króla obwinia admirała! 
o iriłuci* swąj żony .Katarzyny jParr. Nprthum-.

7We prnmo

slce zanier
  —r  ii i | i i i i
berland tymczasem przedstawia U 
„*-.-t ająee łonęci* H p u r  «      ___
przeto bracia wzięci de Więzienia, wobes nie­
bezpieczeństwa pogodzeni oczekują śmierci. Dar­
mo Joann# wyprasza u łask aw ień ^  ^ y b Ł w  
podpisane przez króla, obaj lordęine zgihęli. 
Kłótnia dwóch braci, ich sawuiętoiS, a potem 
wzajemny uścisk zgody, są przed stawiane z 
prawdą i siłą, których BSJWytruwnięjszy pisarz 
dramatyczny nia powstydąiłby się j egt
tu wiara i prawdziwe, dobre psychiczne pojęcie 
natury ludzkiej.

Ostatnia odsłona tego aktu przedstawia 
nam nową postać, Guilfor<T& Dudley, syna Nor­
thumberlanda, późniejszego męża Joanny — w 
tej chwili kochanego i kochającego. Pojedyn­
kuje się ou z Courteniy’em o nią właśnie i 
wychodzi z pojedynku zwycięzk®, # w nśgrodę 
otrzymuje Joannę i prowadsi ją  ^  kaplicy, w 
której wszyztko przygotowane przez ojca Guil­
forda do ślubu.

Następują teraz dwie najpiękniejsze wedle 
naszsgo rozumienia, n ajw ięk szą  posiadające 
wartość odsłony. A k t IV i V w dramacie tym 
najwięcej posiadają potęgi dramatycznej. W 
nich koncentruje się i kulminuje cała 
Siła poetyczna autora widocznie

polityczne i finansowe. Obawiano się braku po­
wolności Porty dla przedłożeń hr. Andrassego 
i jako rzecz nieuniknioną uważano interwencję 
wojskową. Wieść niepokojąca rosła z każdą chwi­
lą i w ten tylko sposób wytłumaczyć można 
pochodzenie słynnej depeszy „Standarda14 o 
powołaniu rezerwy austrjackiej. Dziś dowiadu­
jemy się ze źródła wiarogoanego, jak się rzecz 
miała z owym wrzekomym brakiem powolności 
Porty wobec mocarstw pośredniczących. Otóż 
donoszą nam że właśnie w chwili, kiedy już 
nie można było powątpiewać, że mocarstwa eu­
ropejskie wejdą na drogę pośrednictwa na ko­
rzyść prowincji powstańczych Bośnii i Herce­
gowiny, — z Konstantynopola dano zlecenie 
ambasadorom tureckim, aby pamiętali o tem, 
że P o r t a  n i e  b y ł a b y  w s t a n i e  p r z y ­
j ą ć  z b i o r o w e g o  l u b  i d e n t y c z n e g o  
p r z e d ł o ż e n i a  m o c a r s t w ,  bo w takiem 
postępowaniu musiała by upatrywać gwałtowne 
naruszenie swej powagi.— Na to wszakże dały 
w Konstantynopolu gabinety wiedeński i pe 
tersburgski kategoryczne oświadczenie, że n ie  
m o g ł y b y  p r z y z n a ć  P o r c i e  p r a w a  
n i e p r z y j ę c i a  p r z e d ł o ż e ń ,  k t ó r e  m o ­
c a r s t w a  u c z y n i ą  w i n t e r e s i e  p o k o j u  
e u r o p e j s k i e g o ,  a l b o  c z y n i e n i *  o n e g ę  
z a w i s ł e m  od w a r n n k  ó w. Wobec takiego 
oświadczenia rząd turecki zaniechał dawniej­
szego stanowiska, i oświadczył g o t o w o ś ć  
b e z w a r u n k o w e g o  p r z y j ę c i a  przedłożeń 
mocarstw.44

Stara Preste otrzymała taką samą wiado­
mość w skróceniu i, jak  się zdaie, zaczerpnęła 
ją  z Fremdenblattu. Gazeta Kolcneka zaś zawie­
ra tylko pierwszą część tej wiadomości, i to co­
kolwiek zmienioną: nie wie ona nic o groźnem 
oświadczeniu gabinetów wiedeńskiego i peters- 
burgskiego, jak również o zgodzeniu się Porty, 
lecz donosi tylko, że rząd turecki zawiadomił 
posła swego w Paryżu, iż me zgodzi się na nic, 
coby uwłaczało jego powadze i godności.

D ziw nie musi wyglądać ta wiadomńść Trem- 
deablattu, zaozerpnfęta ze „źródła wiarygodne? 
go“ wobec dawniejszych zapewnień organów 
półurzędowych, że noty ani zbiorowej, ani iden­
tycznej wcale nie będzie, i te  właśnie hr. An- 
di assy dbał o to, aby godności Porty w Biczem 
oie ■MUyA Albo więo dawniejsze zapewnienia 
były fałszywe, albo niniejsze oświadczenie jeat 
nieprawdą

O p r z y s t ą p i e n i u  A n g l i i  do pro­
jektu. Andrassego mówi Tajblott wiedeński jako 
o rzeczy p#wnej, a mianowicie, że gabinet wie­
deński otrzymał zawiadomienie urzędowe, iż 
rząd ahgjdlski je s t  skłonnym do .przyjęcia za­
wartego w nocie Andrassego prejA tti reform. 
Szkoda tylko, że doniosłość tego zawiadomienia 
Jest znacznie osłabiona druga jmłową Wiadomo­
ści Tdybtattu. Brzmi ona tak : „Rozchodzi się 
tylko o porozumienie względem sposobu, w jaki 
gabinet Saint-Jamski chciałby popierać projekta 
reformy mocarstw północnych w Konstantyno­
polu. Pytanie więc, czy Anglia zdecyduje się 
na notę identyczną, lnb też — jak  to nyło pod 
czas rozpoczęcia działania komisji konsularnej, 
— ugr#nic*y się na n s t n e m  z a l e c e n i a  
Porcie mającego się przedłożyć elaboratu pro- 
jektowanege.44 Otóż w łaśnie te  pytanie z ta

na dobrze i konsekwentnie, przeprowadzona z

P r z e d p ł a t ę  i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
W e I W OW IE bióro administracji „Gaz IN ar. 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201) i ajencja d z i e n n i k ó w - P a t k o w ­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w 1 A lU /.i 
przyjmuje wyłączuie dla „Gazety Nar. ajencja p 
Adama, Correfour de la Oroix, Koitge 2. prenffme- 
rate zaś p. pułkownik Raczkowski. Fauboug, roi - 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et t  ogier, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Woll*eile29. “ ot^L'1 
e t Cm. I- Kiemergasse 13 i G. L. I^aube et l m_ J 
Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE; nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą G centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. LUły reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. M anuakrypta drobne me 
zwracają się, lecz byw ąjajdszczone^

nowi cały sęk i wobec niego śmiesznie wyglą­
da owo „kategoryczne* żądanie gabinetów wie­
deńskiego i pctersbnrgskiego , przyjęcia prze?: 
Bortę noty zbiorowej lub identycznej.

Chociaż jeszcze nie jest wiadomą treść noty 
hr. Andrassego, chyba tylko z domysłów lub 
sposobem przemycanym, dzienniki angielskie o 
głaszają cały szereg kryj-yk i poglądów o niej. 
Mimo to artykuły te mają nie małe znaczenie, 
bo nietylko dają miarę teraźniejszej opinii an­
gielskiej w tym przedmiocie, ale oraz są zapo­
wiedzią tego, jak ta się opinia wyrazi na wy­
padek, jeśli treść noty istotnie będzie zgodną 
z domniemaniami terafniejszemi dziennikarstwa 
angielskiego. Pomijamy Times. On jak od sa­
mego początku akcji wschodniej, tak też i te ­
raz na pozór chwali politykę trzech mocarstw, 
a w grnncie rzeczy szydzi z niej niemiłosiernie. 
Spectator wierzy, że hr. A n d r a s s y ma jedy­
ną tylko chęć o p ó ź n i ć  w a l k ę  o s t a t e ­
c z n ą .  Moskwa dzieli to życzenie: nie jest ona 
jeszcze gotową do niej. Sama Turcja nawet nie 
straciłaby na zwłoce. Lecz Niemcy, Czarnogóra 
i chrześciaoie tureccy mają powody po- 
śpiechu. Chociaż więc Spectator widzi w nocie 
zapowiedź opeiacyj ważniejszych, sądzi jednak, 
że Francja i Anglia mogą przyłączyć się do te­
go Aktu.

Morning Post przeciwnie mniema, że nota 
w mowie będąca jest tylko dowodem niemo­
żności jej autorów igodzenia się na jakikol- 
wiekbądi program poważny i stanowczy. L e ­
piej by było dla trzech mocarstw — powiada 
ten dziennik — gdyby zaniechali sprawy, niż 
dojść do takiego wyznania. Pozostaje tylko 
Porcie, wykazać marność negocjacji, odrzucając 
po prostu wszelką interwencje obcą. Standard 
w yraja się w tym samym guście co i Morning 
Post. Podług niego' nota niema żadnej racji 
bytu, a negocjacje wykazały to tylko, że Au- 
s t r j a  n i e m a  s i ł y  do  w a l c z e n i a  z 
M o s k w ą  w z a k r e s i e  w p ł y w ó w  n a  l u  
d u o ś ć  s ł o  w i * ń s k  ą w T u r c j i .  Nareszcie 
JSco#owi«t twierdził że rozkład państwa tu rec­
kiego jes t fatalizmem i koniecznością, i sam 
przćz się dokona się; te  w chwili upadku osta- 
fecfcuego Anglia będzie musiała interweniować, 
lfcoą H  teraz niema ooa żadnego interesu w 
podawania ręki ambitnym współzawodnikom
u# Wschodzie

Protest Towarzystwa 
gospodarskiego.

W szystkiem i porami wciska się gerraa- 
nljsacja do Galicji. Widocznie usiłują odro- 
■bić to, co od roku 1860 i później zdobył 
sobie nasz kraj W skutek zaprow adzenia 
języka polskiego w urzędach i szkołach, 
m inisterstw a wiedeńskie m usiały zaopatrzyć 
swe biura w referentów, umiejących po poi - 
sfcu, Powoli jednak liczba tych referentów 
w skntek awansów lub przeniesień, się 
zmniejsza, a nowemi urzędnikam i Polakam i 
iiajc/ęściej się ich nie zastępuje. I tak  b.

wwy — - ____________ - • wią wlgijąj nad wszystko. Natomiast Galicji po
Obuj k u la ry tn  p a n ł j r a u y  i ewiee w e r e y  •  treuba oddać *pr**rimłłiwość, że tam, acz zwoł

akcją

corat wyżej, coraz obszerniej horytont^obel- 
maje i jest dzielnem świadectwem ffla jeg1© 
dramatycznego talentu.

Biedny Alastor, sźukąją^y na cmentarza 
grobu swej nieznanej jąatki, i Holbein robiący 
szkice do swoich tańcujących szkieletów, to 
postacie mistrzo*wśkię, godne przęjść z dramatu 
na płótno najpierwszego * mistrzów, tyle w 
nich myśli, cierpienia, prawdy i poezji. Toż 
s-mo powiedzieć trzeba o 8cenie w dniu uro­
dzin królewskich, w której Joanna po smutnej 
balladzie Ferrersa posadzóna przez króla wraz 
ze swą harfą na tronie, przygrywa ostatnim 
chwilom Edwarda, który konając porńcza Nor- 
thomberlandowi oddanie korony Joannie. I  tn 
rozpoczynają się wfczełkie nieszczęścia Joańtiy. 
Ukochany Gnilford d o w ied si^ s^ f się o klęsce 
starego Northnmberfanda, zadanej przez wojska 
ochotnicze Marji, pierwszy opuszcza nieszczę­
śliwą Joannę. Potem ‘smM Northumberlańd nie- 
widząc dla siebie ratunku, okrzyknje- królową 
Maiję — i nikt, n ik t z sirdtfCZUych biednemu 
dziewczęciu nie zostaje oprócz Alastora, zyna 
kata, który ma dopełnić właśnie wyroku ścię­
cia. Ten sam lud, który wołał; „niech tyje 
Joanna*, woła teraz: „niech żyje M aija“, a na 
Joannę przekleństwami miota. Kat też jeden, 
dzióeię Indu. zrodzone du mordu, dotrzymuje 
do końca miłości swojej. W łasną ręką zabija 
Joannę, z przekleństwem ua nztaeh dla okru­
tnej Marji i z głową Joanny W ręka biegnie 
na plac i tam wobec tłumów życie sobie od­
biera.

Taki jest koniec dram atu p. Buławy. Kah 
żda z ąiostaci w nim i się Ukazujących ob|śyśl»ł

ciągającym blaskiem swoim ku sobie. Po prze- 
ezytauU m dhyś powrócić do początku, i od 
pierwszej aoeny lekturę powtórzyć, takie te 
wszystkie postacie pełne życia, świeżości i osy- 
giualaośói. siepśaaue u a  odwieczną modłę wszy­
stkich dramatów. W przedstawienia ujemnych 
typów p. buław a jes t mistrzem. Taki Northum- 
berland mówiący, że: „uczuć niema; jest forma, 
a grzeczność zastępąje czułość — pobożność i 
moraiuość są rzeczą przyjętą, ale kto raz pra­
wdę wyrzekł, zginął — ile razy kto skłamał, 
zwykle o szczebel w górę postąpił na tej 
drabinie, co się zowie władzą14, je s t typem 
skończonego łotra, postacią od początku do 
końca jednaką, podłą a tchórzliwą, w szczęścia 
wyniosłą, w nieszczęściu niską.

Reasumując to wszystko, cośmy powie­
dzieli o tym utworze, twierdzić się ośmielimy, 
że pan Buława „ Joanną Grey* wzbogacił naszą 
literaturę dramatyczną. Mamy nadzieję, i e  to 
utwór jego nieostatni, że nam jeszcze niejedną 
prześlłcauą rzecz wyśpiewa. Dziś serdecznie 
dziękujemy mu za przyjemność, jaką w czyta­
niu jego dramatu znaleźliśmy, czytelnikom zaś 
polecamy tą  ktiąikę* nacechowaną wyżazyai 
polotem, myśli i paetyozama aatohuieaiem.

M. W.
Ażeby utupełnłć recenzję dramatu „Joanna 

Grey* p. W ładysław a hr. Tarnowskiego (Bnła- 
wy) napisaną przez pana M. W., na k tó rą  zu­
pełnie się zgadzamy, podajemy to zdanie J. JJ 
Kraszewskiego z Dziennika Poznańskiego, W któ­
rym najznakomitszy ton naszej literatury dzi­
siaj autor, pisze eo następuje:

„Wyjąwszy Wielkopolską, w której nie­
szczęśliwa walka o byt kościoła katolickiego z 
państwem i ekonomiczne zadania żywotne, całą 
działalność i wszystkie siły żywotne pochłanfa? 
ją, tak. że ruch piśmienniczy i umysłowe zaję­
cia najwięcej są zaniedbane,— ha eałej niemal 
przestrzeni dawnej Polski objawia się życie z 
energią i wszystkiemi oznakami niepospolitej 
siły, które najlepiej o przyszłości wróżyć do­
zwalają. Przoduje dziś W arszawa, chociaż wzmai 
gającema się ruchowi w Galicji też zaprzeczyć 
niepodobna. Wielkopolska od la t kilku wido­
cznie się cofa i stygnie. Nadaremuiebyśmy jej 
nawet z tego zarsn t czynili; uie na ehęróaćli tu 
zbywa zapewae, ale w organizmie sraynr spo­
łeczeństwa aa przyczyny hamująca żyoie, joot 
chorobą, ua k tórą lekarstwo moża niż w mocy 
naszej. Prowincja ta  miała swe czasy świetne, 
dziś przebywa kryzys, o której ostatecznych 
skutkach niepodobna wyrokować. W ielka część 
winy tego położegmi spada na wychowanie i 
szkoły, tak sław ione/ nie bez powodów, a tak 
dla naszych interesów, cbaraktoru, organizmu 
szkodliwe i wynaturzające. Nie miejsce tu ob­
szerniej mówić o tem psychologiczneuuksrianfaj 
kfióuego r&tfwiątaiłie łatWerh mosjasL Fakta  mó-

aa i z truduością, pewna ochota do życia i po- 
czucie obowiązków powraca; że tam ów orga­
nizm narodowy, zesłabły, nie uległ takiemu 
przetworzeniu się zgubnemu. Iustyuktowo ro 
zumieją tu ludzie, ie  całe dzisiejsze życie na­
sze skupia się w działalności ducha, w piśmien­
nictwie i sztuce, z każdym też dniem rośnie tu 
liczba wydawnictw i podnosi się ich wartość. 
Objąć cały ruch literacki Galicji i kraju w o- 
góle, uie jest dziś myślą naszą, o kilku tylko 
nowych książkach mówić mamy.

Na czele ich kładziemy obraz tragiczny E r ­
nesta Buławy, czując się do tego obowiązani, 
choćby tem nawet, żeśmy o pierwszym z utwo­
rów dramatycznych poety zmuszeni byli mówić 
jako o dozuanjm zawodzie. W ynagradza nas 
sowicie Joanna Grey. Mało mamy młodych p i­
sarzy W ferajn U k uzdolnionych, tak wykształ­
conych, tak niezmordowanie pracujących uad 
sobą jak  ten, który się pod imieniem Ernesta 
Buławy ukrywa. Stosunkowo do tego, co zrobił 
już i co dał nam poeta nasz, nie znalazł wla- 
ściwegp uznania i oceny. W iną to zapewne i 
krytyki u nas, k tóra nie m a ; czasu i odwagi 
b liląj zająć się niesem, potrąca o wszystko, nie 
rozjaśnia mc prawie, posłuszną jest najrozma­
itszym wpływom, a głuchą na sprawę sztuki 
samej. E rnest Buława niezmiernie płodny dwo- 
jako, poeta i muzyk, jak L«nartowicz jest poe­
tą  i rzeźbiarzem — przy jeaialnem swem uspo­
sobieniu, przy wykształceniu wielostronnem, za­
wsze jaszcze jest w tem stadjum życia, w któ­
rem natchnienie artystą włada, a nie on nad 
niem panuje. Tworzy w rodzaju gorączki szyb­
ko, nieodwołalnie i dlatego ręka silna drzy, a 
rozuamiętnienie odejmuje jej potęgę. Ten mo­
ment, przez który wszystkie organizacje żywo­
tne przechodzić muszą, przeciągnął się dla na­
szego poety po za zwykłe kresy, lecz Joanna 
Grey już znamionuje zwrot szczęśliwy.

„Joanna Grey*, której c za opuł*1"!** 
jłdna z najpięknuyązych .histerycznych postaci, 
jakiemi jaśnieją karty dziejów XVI. wieku, mo­
gła zaprawdę ńatchnąć i roznamiętnić. Jest to 
■ideał niewiasty, rzucony w paszczę, w zamęt 
najpospolitszych namiętności wirujących około 
tronu. Forma dramatm nie mogła być inną nad 
tę, któgą jej padał poeta. Historyczne dranrata 
dzekspiia. narzucały się tu samem zetknięciem 
dziejów łych zudhimatyzowanem przez angiel­
skiego poetę, fśntażja poety oprócz tęgo była 
jej z natury swej pókrewną... Postacie wcho­
dzące brstorja sama nastręczała. Z tego w szyst­
kiego utworzył się dziwnie poetyczny, pełen 
charakteru, żyda  pełen obraz, którego pąjtdyn 
cze sceny mistrzowsko są i szczęśliwie bardzo 
pojęte i wykonane Buława dubrowoluie może 
zapomniał exasem o wymaganiach sceny, chcąc 
się wylać a ta n , oe mu ohnaa sytuacji i  eha- 
rafeterów, nastręczał, jesteśmy pewni wszakże



p.: br. Possingera i lir. Rozwadowskiego w 
m inisterstwie rolnictwa, zastąpiono Niemca­
mi, w m inisterstw ie oświaty niema Ani je ­
dnego re te ren ta  Polaka, w m inisterstw ie fi­
nansów jest icli bardzo mało, i to po w ięk­
szej części na niższych posadach, a ubywa 
ich w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych. 
Z tąd wynika, że referaty  galicyjskie spoczy­
wają po większej części w ręku  Niemców, 
nieobeznanych ze stosunkami naszego k raju  
i nieumiejących po polsku, k tórzy poteui 
żądają, ażeby im wszystkie ak ta  p rzed k ła ­
dano w tłum aczeniu niemieckiem. A że sy­
stem centralizacji, będący obecnie u  steru, 
sprzyja temu żądaniu, więc germanizacja 
wciska się wszystkiemi, jak  rzekliśm y, po 
ram i do Galicji. Już  praw ie we wszystkich 
urzędach tutejszych, ak ta  muszą być przed­
kładane do W iednia w języku niemieckim 
lub w tłum aczeniach niem ieckich, co wyma­
gałoby powiększenia sił urzędowych, dotąd 
zaś dokonywane bywa przeciążeniem  urzę­
dników tą  pracą tłum aczenia.

Lecz germ anizacja ta  nie ogranicza się 
jedynie na urzędach galicyjskich, sięga oua 
coraz dalei. I  tak  n. p. m inisterstwo han ­
dlu żąda, ażeby wszystkie ak ta  pocztmi- 
strzów, nie będących urzędnikam i i tylko 
podejmujących się za pewnem w ynagrodze­
niem załatw iania czynności pocztowych, 
przedkładane były w języku niemieckim. A 
tu nie umie po niemiecku większa część 
pocztmistrzów, ludzi pryw atnych i tylko 
funkcję tę mało p ła tn ą  pełniących jako po­
boczne zajęcie, k tóre im samo przez się 
najskromniejszego utrzym ania dać nie może!

W  najnowszych czasach m inisterstw o 
rolnictw a posunęło się jeszcze dalej.

Za M eternicha i Bacha językiem  urzę 
dowym galicyjskich towarzystw  rolniczych 
był język polski, i w tym języku korespon 
dowały te tow arzystw a z władzam i rządo 
wemi, p rzedkładały  swe sprawozdania, r a ­
chunki i t. d. Tak samo działo się i od r. 
1861. Dopiero w roku przeszłym  kom itet 
lwowskiego Tow arzystw a agrouomicznego nie­
potrzebnie wystosował pismo do m inister­
stw a w spraw ie subwencji w języku nie­
mieckim. Ida celów praktyczności niby od­
stąpiono od przestrzegania zasady. Rachunki 
zaś i wszystkie specjalne sprawozdania i 
ak ta  załączył tak, jak  spisane były w ory 
ginale, t. j. w języku polskim. I  doświad­
czył kom itet skutków  tej mniemanej p rak ty ­
czności. M inisterstw o rolnictw a w odpowie­
dzi podniosło zarzut, iż rachunki i specjalne 
sprawozdania Towarzystwo gospodarskie n i e- 
w ł a ś c i w i e  w polskim przedłożyło języku.

A więc m inisterstwo rolnictw a uważa, 
iż pomimo że urzędowym językiem  w kraju  
jest polski, a Towarzystwo rolnicze od cza­
su istnienia swego używało języka polskiego 
jako urzędowego we wszystkich stosunkach 
swoich z rządem , to pomimo tego jest już 
obecnie obowiązane korespondować z rządem 
po niemiecku, a nawet wszystkie allegata 
w języku niemieckim przedkładać/ O dstąpie­
nie, chwilowe nawet, od zasady i długoletniej 
p rak tyk i, ze względu niby na praktyczność, 
okazało się więc błędem, k tóry  aż do koli­
zji doprowadził, lecz zarazem otworzyło o- 
czy Towarzystwu i wywołało następujący 
p ro test, wystosowany do c. k. n am iestn ic tw a:

„W załatwienia Wy*, wezwania a dnia 27. 
sierpnia b. r. do 1. 4236, przedkładamy w za- 
łączenin zamiast żądanych, oderwanych dat co

i i  z niewielu skróceniami, przy starannej grze 
artystów, Joanna Grey i na scenie uczyniłaby 
wrażenie wielkie, tak jak w czytania czyni.

Jest to niez&przeciseme ze wszystkich a- 
tworów poety, najlepiej wykończony, natchniony 
najgoręcej, najpiękniejszy. Z całego więc serca 
winszujemy mu tej tragedji historycznej, która 
ma prawo w literaturze naszej dramatycznej do 
niepośledniego, zaszczytnego miejsca. Dodajmy, 
te  jes t zarazem wiernym historycznym obrazem 
chwili dziejowej, która stanowi zwrot w dzie­
jach ludzkiego ducha. Pojedyńcze charaktery są 
wybornie nacechowane. Na nich, jak na ciemnem 
tle obrazu, Joanna G re / wychodzi jasno i świe­
tnie... a los, co się rzadko trafia, daje tej po­
staci to właśnie, co ją  koronować było powin­
no... męczeństwo."

Do słów tak pochlebnych J. I. Kraszew­
skiego to jeszcze dodać należy, iż równej pię­
kności uwertura poprzedza tr&jfcdję. Je«t to ra­
czej symfonia, odegrana na kilka koncertach 
w Niemczech, gdzie doznała niezwykłego powo­
dzenia. Pismo lipskie Neue Zeitschrifi p ir  Musik 
(nr. 40 z r. 1875) oddaje zasłużone pochwały 
uwerturze, i zaleca ją  dyrektorom koncertów 
jako utwór niezmiernie charakterystyczny, bo­
gaty w motywa przecudnej piękności, i dosko­
nale instrumentowany. Słowo i tony złożyły się 
na arcydzieło, za którem bodaj inne naitąpiły.

W trzecim tomie utworów dramatycznych 
Ernesta Buławy mają być drukowane: „Osta­
tnie sądy kapturowe" (trylogia dramatyczna) i 
„Finita la eomedia" (dramat). Czekamy na ten 
tom niecierpliwie,* pewni, iż treść jego jeszcze 
dokładniej uzasadni opinię, jaką mamy o talen­
cie poetycznym W ładysława Tarnowskiego, 
wielce oryginalnym, i zawsze wzniośle a najle­
piej natchnionym!

do odbytego w r. 1874 kursu rolniczego wDu- 
blanach, obszerne i wyczerpujące sprawozdanie, 
podające obraz dokładny nietylko z czynności 
przedwstępnych, ale oraz zarys szczegółowy 
wszystkich nauk wykładanych, tak  głównych 
jakoteż pomocniczych, aoy umożliwić Wys. na­
miestnictwa ocenienie pracy dokonanej, jakoteż 
rezultatów, jakich pod względem naukowym * 
tak systematycznie urządzonych wykładów spo­
dziewać się można.

Okoliczność wyż podniesiona, źe nie oder­
wane daty, ale obszerne wyczerpujące sprawo­
zdanie przedkładamy, niechaj nas wytłumaczy 
z opóźnienia relacji bimejszej.

Przytem nie możemy pozostawić bez odpo­
wiedzi zarzutu, jaki nas spotkał w wyż powo- 
łanem piśmie, jakobyśmy rachunki nasze n i e- 
w ł a ś c i w i e  w polskim tylko języku przed­
łożyli.

Obowiązani bądąc według słów reskryptu 
z d. 22. lipca 1874 do 1. 33961 złożyć Wys. na­
miestnictwu, a względnie J.E ksc . p namiestni­
kowi oprawę i ,liczbę z kursu tego, nie uważa 
komitet, aby postąpił niewłaściwie, gdy w rela 
cjl z władzą krajową użył języka krajowego, 
a do tego za urzędowy uznanego.

Przypuściwszy wszakże, że relacja ta była 
przeznaczona dla ministerstwa, to i w takim 
razie komitet oparty na praktyce kilkuletnich 
swych stosunków z ministerstwem rolnictwa, 
przyznać nie może, aby postąpił niewłaściwie. 
Od czasn bowiem kreowania ministerstwa rol­
nictwa w roku 1868 az po koniec r. 1873, a 
nawet i dalej, a zatem przez 5 lat używał ko­
mitet niezaprzeczenie we wszelkich relacjach 
swoich do ministerstwa rolnictwa jedynie i w y- 
ł ą c z n i e  języka polskiego, i ministerstwo rol­
nictwa przez cały ten czas zadawalniało się tym 
stanem rzeczy zupełnie, tj. przyjmowało relacje 
nasze w języka polskim, a odpowiadało w ję ­
zyku niemieckim; przyczem i to sobie zauważać 
pozwolimy, że żadne, i choćby najdrobniejsze 
życzenie nasze nie uszło uwagi ówczesnego mi­
nisterstwa, a prawie zawsze doznało życzliwe­
go przyjęcia.

W czasach dopiero ostatnich pojawił się 
ów nacisk ku językowi niemieckiemu — zrazu 
łagodnie w formie życzenia — później coraz 
silniej, a i  wreszcie spotkał się komitet z za­
rzutem postępowania niewłaściwego, co już po­
niekąd mieści w sonie naganę.

Przeciwko temu musi komitet zaprotesto­
wać jak  najuroczyściej — bo jakkolwiek komi­
tet kierując się względami praktyczności od­
stąpił w czasach ostatnich od swej za-ady pier­
wotnej, i aby się zrozumialszym uczynić, po­
czął używać i używać zapewne nieraz jeszcze 
będzie w podaniach ważniejszych języka nie­
mieckiego, nie zrzekł się przeto prawa przyro­
dzonego przemawiania czy to do rządu, czy 
też do tronu nawet, w języku swoim ojczystym, 
i z tej nieprzepartej wychodząc zasady, prawa! 
domagania się bezwzględnego języka niemie-1 
ckiugo ministerstwu przyznać nie może — a 
tem mniej prawa stanowienia co do języka — 
nie jeat bowiem komitet organem podporząd­
kowanym, ale tylko pomocniczym.

Komitet sądzi zresztą, że samo miuister- 
stwo rolnictwa od żądania swego odstąpić ra ­
czy, skoro rozważy prócz względów wyż przy­
toczonych — także i względy niemożności w 
wykonaniu, komitet bowiem urzęduje w języku 
polskim, wszystkie akta jego spisane są w tym 
języku — a przy wzmagającej się czynności 
szc*apła jego kancelarja zadaniu swemu zale- 
dwo podołać może. Gdyby jeszcze dodano do 
tego język niemiecki, gdyby akta pisaue !l& 
członków i kraju po polsku, przetłómaczać na­
leżało na język niemiecki dla ministerstwa — 
akta nieraz obszerne a trudne do przetłómacze- 
nia, jak np. sprawozdanie obecne — musiałby 
chyba zdwoić swoją kancelarję, a na to szczu­
płe środki jakiemi Towarzystwo rozporządza 
nie wystarczą, rząd zaś do ponoszenia kosztów 
administracyjnych przyczyniać się nie chce.

Odpowiedź tę raczy Wys. namiestnictwo 
udzielić do wiadomości Wys. ministerstwa, aby 
ochronić kpmitet od możliwych znów kiedyś 
zarzutów.

Pochwalamy zupełnie ten protest. Po- 
j dyktowały go : godność Towarzystwa i po­
czu cie  obowiązku narodowego. A spodziewa­
my się, że komitet Towarzystwa gospodar- 

jskiego nawet w najważniejszych sprawach, 
w korespondencjach z rządem będzie używać 
tylko wyłącznie języka polskiego, nauczony 
doświadczeniem, do czego względy utylitarne 
prowadzą.

Korespondencje „feaz. JVar.“

W ystawa planów n a  gmach d la  sejmu 
i W ydziału  krajowego *).

(A7. N.) Na posiedrenin sejmu z dni* 5. p a ­
ździernika 1874 sprawozdawca e projekcie bndewy 
gmachu dla sejmu, p. Paszkowski posunął swą 
przezorną oszczędność a i  do polecenia obowfązko- 
wego stylu „poważnego lecz nieoiazałego" i radzi! 
przyjąć plan , który nie zadałby zbyt wiele pracy 
projektującemu artyście ; wymowny p. Dunajewski 
zaś ze zwykłą zimną elegancją wypowiedział zda­
nie, i i  konkurs na plany gmachn nwaia za abyte- 
ezny, i tem oświadczył się przeciw uwzględnienia

*) Zdanie nasze o planach architektonicznych 
jnż wypowiedzieliśmy. Umieszczamy przecież i ten 
nadesłany nam artykuł z powoda , l i  pochodai od 
osoby bardzo poważnej, a chcielibyśmy aby opinia 
wszechstronnie wyraziła się w sprawie konkarsa.

(Przep. red.)

wymagań smaku i estetyki; sejm nareszcie, odrtu 
ci wszy wprawdzie polecenia obowiązkowego etyłn 
nieokasałego, uchwalił ,na wszelkie przygotowawcze 
ezyaaośel szczupłą tam ą 15.000 zł. Wtedy trudno 
przewidzieć było, źe późniejeaa szczodrobliwość 
sejmu nmoiebni takie skąpienie pięknych pomysłów 
w tak świetnie wykonanych szkicach , jakie dziś 
zwledząjąea pablieznodć w sali sejmowej i przyle­
głych pokojach podziwiać atftźo. Śmiała wyrzec mo- 
ta a , śe wystawa ta  je s t już zwycięską odpowiedzią 
na zarzuty p. Dunajewskiego przeciw konkursom 
artystycznym , bo przypuściwszy nawet s góry, te  
najwytworniejsze plany dla braku fuudnszów są nL- 
wykonalnemi, jednak jn ś  namacalny dowód, te  na 
pierwsze wezwanie nsjw ytszej władzy krajowej 
znajdnje się tak powatna liczba znakomitych talen­
tów gotowych do wykonania wzniosłych zarysów, i 
te w krają, w którym dotąd sposobność kształcenia 
i uwydatnienia zdolności budowniczych była tak 
skąpo wymierzona, sowicie wynagradza nieznaczny 
datek 9.500 zł. na konkurs wyznaczony. Nie jest 
aassem zadaniem 1 nie le iy  nawet w zakresie mo­
żności ocenienie praktycznych zalet pojedynczych 
planów co do wewnętrznego urządzenia, stosownego 
n u ie ice ien ia  i zgodności z programem Wydziału. 
To je s t jedynie rzeczą sąd* poluKbwnege, my u f  
chcemy zwrócić nwagę publiczności na zewnętrzne 
artystyczne sałaty planów , które wazelkie oczeki­
wania przewyższają. Liczba nadesłanych planów 
jes t 30, z tych 16 są zaopatrzone niemieckiem!, 14 
zaś polakiem! o pisaniami.

Kożna je  pedzielić na cztery k a teg o rje : pierw­
szą, która nas do bezwzględnego podziwiania po­
rywa ; drnga, w której przewaga zalet nad uster­
kami je s t widoczna i stanowcza ; trzecia, w której 
zalety i wady równoważą się, i nareszcie czwarta, 
która mało łab wcale nie odpowiada wymogom a r­
tystycznym.

Do pierwszej kategorjl zaliczamy 4 projekt*, 
z których 3 polskie i 1 niemiecki.

Plan polski z dewizą „Na usługi krajn“ naj­
bardziej ze wszystkich nas zachwycił, łączy bowiem 
wielką harmonię form 1 mistrzowskie wykonanie szcze­
gółów z mośnośeią wykonania go za kwotę prawdo­
podobną. Je s t to styl Palladio, nadzwyczaj czysto 
oddany Loggia środkowa o dwóch kolumnach ko- 
rynckich o tuczona nadzwyczaj grnbeml ścianami, 
które niektórych rażą, lecz doskonale ideę siły i 
stałości uwydatniają, pyszna kolnmnada fasady, ar- 
chitrawy, fryz, gnom , balustrada są predziwnie wy- 
kenane. Tylna fasada przy nliey Kościuszki nieza­
wodnie najlepsza ze wszystkich. Jedyną wadą może 
je s t nbyteezne przygniecenie głównej bramy.

2. Plan polski z dewizą „Galicja* bardzo bo­
gaty i malowniczy. Styl p e ta g o  odrodzenia rzym ­
skiego; 3 kopały, z których środkowa z zbyt s te r­
czącym gzemsem, niezbyt szczęśliwa. Szczegóły fryz 
i pilastrów bardzo piękne. P arter może cokolwiek 
zbyt niski.

3. Plan polski „Italia*. Styl odrodzenia flo-

W lfcdeń  d. 11. stycznia.
(T!) Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie 

Rady państwa po ferjaeb świątecznych. Dużo 
posłów nie przybyło jeszcze; zaledwo tylu zna­
lazło się w sali, iż posiedzenie zagajonem być 
mogło. Przewodniczący, Reclibauer, zawiadamia 
na wstępie Izbę o śmierci polskiego posła. W ę­
żyka, który już w roku 1861 był członkiem Ra­
dy państwa, i gorliwie sprawował swoje obo­
wiązki. Izba, dla okazania kondolencji, powstaje 
z miejsc. Następnie oznajmia przewodniczący, 
że ustawa finansowa i dodatkowa nowella do 
ustawy o podatkn gruntowym otrzymały sank­
cję cesarską. Po odczytaniu licznych petycyj 
przechodzi Izba do porządku dziennego, które 
go pierwszym przedmiotem jest pierwsze czy­
tanie rządowego przedłożenia o organizacji 
publicznej służby sanitarnej. Na WDiosek posła 
Wolfruma odesłano to przedłożenie do wydziału 
budżetowego. Wnioski rządowe: o śroikacb za­
radczych przeciwko szerzeniu się zarazy bydlę 
cej przydzielono osobnemu wydziałowi, a o ma­
ksymalnej taryfie przy kolejowych transportach 
wydziałowi kolejowemu. Następnym przedmio­
tem rozpraw było drugie czytanie przedłożenia 
rządowego o poborze rekrutów na rok 1876. 
Sprawozdawcą był hr. Dubsky. Między posłem 
Heinrichem a ministrem obrony krajowej Hor­
stem, przyszło w tej sprawie do małej kontro 
wersy, poczem dr. Brestel zdawał w imieniu 
wydziału budżetowego sprawę o rezolucjach i 
petycjach, dotyczących ustawy finansowej i bud 
żetu. Do pozycyj niektórych ministerstwo o 
światy uchwala Izba kilka małoznaczących re 
zolucyj.

Jeżeli publiczne posiedzenie Izby posłów nie 
budzi wiele interesu, to przeciwnie zakulisowa ak­
cja i posiedzenia klubowe sknpiają uwagę pu­
bliczną na siebie. Wszystkie frakcje centralisty­
czne miały dość ożywione posiedzenia których 
głównym przedmiotem była oczywiście sprawa 
austro-węgierska. Zdawało się, że centraliści 
biorą zapęd do interpelowania rządu w tej 
kwestji, ażeby tym sposobem choć czegokolwiek 
dowiedzieć się o tajemniczych konferencjach 
peszteńskich. Tymczasem wedle najświeższych 
wiadomości nie zanosi się na to wcale; a to 
głównie z przyczyny, że gabinet Auersperga 
sobie tego nie życzy. Pan każe, sługa musi. W 
taki więc sposób „stoi większość parlamentarna 
jako silna falanga za ministerstwem*, które 
wraz z tą  większością mimo wszelkiego sroże- 
nia się, przyzwoli ostatecznie na wszystkie 
żądania węgierskie, wywracając en colonne 
koziołki.

Jak  w początku tak i teraz nikt nie może 
się nic pozytywnego dowiedzieć o przebiegu 
rokowań w Peszcie. To co dzienniki donoszą, 
należy do dziedziny domysłów i kombinacyj. 
Ministerialne orgafia po obydwoeil brzegach 
Litawy zachowują milczenie, a jeżeli w tej 
sprawie przemawiają, czynią to wedla Teylle- 
randowskiej zasady, używając wiele słów dla 
zamaskowania faktu i istoty rzeczy. Jeżeli cen­
tralistyczna większość Rady państwa jest dziś 
narzędziem, dającem się powodować minister­
stwu pod każdym względem, to przecie odzy­
wają się tu i owdzie głosy w obozie centrali­
stycznym, które występując przeciwko gabine­
towi w dość ostrych wyrazach, karcą postępy- 
wanie większości i odmiennie zapatrują się ua 
sprawy bieżące. Jeden z wybitnie centralisty­
cznych organów rezonuje z tego pow odu  w na­
stępujący sposób: '„W szystko to wygląda j*k 
bajka. Tajemaicże słowo zaklęcia nie może być

jeaekiego. Kolnmnada z 6 słupów korym kieb, o- 
zdoby między oknami, fryz ł  g»em» pyszne, nspię- 
trzony ciężki środek dachn zs* i boczne drzwi 
mniej ndaitne.

4. Plan nlemieski „Nil de nobis sine aobie* 
a Berlina nadoslauy Jest najbogatszy ee wszyst­
kich. Styl pełnego odrodzenia rzymskiego. Ogromne 
podwyższenie środkowe dachn i bbeznś kopały pa­
wilonów, śliczna kolnmnada z 12 słupów korynckieb, 
zupełnie oryginalny i nader piękny „rustico* par­
tem  z dwoma bocznemi wjazdami dają ma nad­
zwyczaj malowniczą flzjognomię. Lecz prawdopodo­
bnie niewykonalny dla kosztowności.

Do drogiej kategorji zaliczamy ośm planów 
(3 polskie, 5 niemieekich).

1. „Kraj dla sejma gmach ten wsniesie" pol­
ski. Odrodzenie rzymskie, frontyspis środkowy i log-

bardzo ładne, frontony boczne mniej.
2. „Wawel* polski. Bogaty styl odrodzenia 

rzymskiego. Ogromne trzy otwory loggii z pilastra- 
mi o posągach , risality oryginalne, dach płaski. 
Piękne rnstioo.

3. „Per ardna ad sstra* polski. Rococo rzym­
skie. Loggia zapalnie oryginalna, spoczywająca na 
4 grubych filarach rustfeo i przedzielona 2 podwój- 
nemi kolumnami korynckiemi, 2 boczne balkony na 
karjatydach. Fryz niezbyt szczęśliwy.

4. pod dewizą „Nu niemiecki. Styl francuski 
odrodzenia. Je s t to między wszystkiemi planami w 
tym styln wykonanemi najpiękniejszy. Loggia, wjazd 
i roitico parteru bardzo elegancko wypracowane, 
4 pawilony przyczyniają się do dobrego wrażenia.

5. „Spes* niemiecki. Środek z wielką loggią 
o słupach jofisklch z ogromnem podw yższeniem  
dachn, nioiącem kwadrygę, i bogatym parterem rn ­
stico bardzo pięknie wytoaany, lecz s k r z y d ł a  jedno­
piętrowe, za niskie 1 za, nagie, nie zgadzają się z 
tym przepychem.

6. „Concordia fortes* niemiecki. Styl Palladio, 
przypomina formą daebu i rozłożeniem risoiitów i 
architraw sławną bazylikę w Wicency. Niektóre 
szczegóły np. coknly przydługie kolumn i kapryśnie 
przedzielone pilastry nie w najlepszym guście.

7. „Praca* niemiecki. Rostieo parteru przęśli- 
n iiy : Loggia nie zła. Fronton za  dąży i nagi. Styl 
pierwotny odrod*enia.

8. „Del Landes Flor*. Środek o 6 kolumnach 
korynekich piękny, ale szczegóły eckolwiek przeła 
dowane i wliczywszy sntersny, meszanin i mansar­
dę 5 rzędów okien.

Do trzeciej kategorji zaciągamy 10 planów 
(4 polskich, 6 niemieckich).

1. „Unia*. Styl florencki odrodzenia dobrze 
pojęty, główne linie spokojne. Loggia nikła, 2gle 
piątro bez gnstn. Ten plan, jak  nam mówiono, ma 
posiadać największe zalety wewnętrznego rozkłada 
-f je s t najmniej kosztowny.

t 2, „Pro P atria", polski Pierwotny styl florenc­
ki. Dach i szczególnie 2 kopuły nieudatue. Rnstico 
z całą surowością średniowieczny oddany. aW raie-

wymówionem, gdyż wtedy zniknęłaby illuzja i 
cały urok. Dlatego na miłość boską żadnej in­
terpelacji, jeśli nie macie zaufania do gabinetu 
Auersperga; jeśli zaś macie„zaufanie,|to również 
nie interpelujcie! Th jest Umiej wk^gej alu i 
omega oflujahiiej mądrości, którą dzfif wszędzie 
napotykamy i przed którą Izba pokornie uchy­
la

Przegląd polityczny.
Turcja. Do Polit. Ćorresp piszą z Kon­

stantynopola : „Wiadomość o tem, że projeks 
reformy hr. Andrassego został przyjęty przez 
Moskwę i Niemcy, oraz posłany innym mocar 
stwom do przyjęcia onego, wywołał tu glębo
In /t kt&«n ec> 1_k ̂  -i n ^ ma a .3 V    _ . _ . . . • .

Zgodnie z wnioskami sekcji p iątsj, Rada miej­
ska uchwala następujące wnioski .

1) Gmina miasta Lwowa obejmuje obie szkoły 
t. z. wzorowe na fundusz miejski z zastrzeżeniem: 

.») że gminie m. Lwowa oddany z«,.Uuie a a  wła­
sność plac Minorytów i plac Castrom, nadany przez 
Jóaefa II. w 1786 r. funduszowi szkolnemu; b) że 
ktsjowy fundusz szkolny wypłacać będzie gminie 
miejskiej co roku, stosownie do §§ 16 1 32 usta­
wy szkolnej z 2. maja 1873 r., ryczałtową kwotę, 
dotychczas opłacaną na ntrzymanie tych szkół; c) 
że nazwy: „rzym. kat. szkoła wżerowa* i ’gr. 
kat. szkoła wzorowa" zamienione zostaną na nazwy: 
„Szkoła Piramowicza* i „Szkoła Konarjkiego*.

2) Reprezentacja m. Lwowa przedstawi Radzie 
szkolnej krajowej, że przyjmie obie powyższe szko­
ły na fundusz gminny, po reorganizacji tych szkół

dał Przez “swoje tna‘ j r m UL ^ w r% a Ps?roega4 w ięT lł Me‘ w j^ w n zorgana do zrozumienia, że świeżo obwieszczone 
reformy idą jesze dalej niż projekt i dla tego 
ingerencję mocarstw czynią zbyteczną *

Regulamin wydany przez Portę, a odno 
szący się do atrybucji Rady wykonawczej, ma­
jącej czuwać nad wykonaniem reform, brzmi 
tak :

„Ustanawia się przy Wys. Porcie s ta łą  
Radę wykonawczą w celu zupełnego a sto­
pniowego przeprowadzenia we wszystkich pro­
wincjach cesarstwa przepisów fermanu cesar­
skiego, ogłoszonego świeżo w przedmiocie re­
form ogólnych.

Rada ta pod przewodnictwem Jego Wyso­
kości wielkiego wezyra składa się z dostate­
cznej liczby członków stałych, wziętych z po­
między wysokich dygnitarzy i innych urzędni­
ków stanu i z sekretarza jeneralnego. Mini­
strowie czynni z prawa należeć będą do Rady.

Sprawozdania ministerstw i wiląjetów, od­
noszące się do wykonania przepisów fermanu 
cesarskiego, będą przedstawione rzeczonej R a­
dzie, której polecono starać się o bezzwłoczne 
wypracowanie i odsyłanie tak odpowiedzi na 
zapytania, która mogłyby być stawiane w rze­
czonych sprawozdaniach, jako też rozkazów 
wezyra, które uzna za potrzebne wydać dla 
instrnkcji i dla wyjaśnienia szczegółów odno­
szących się do wykonania przepisów fermanu 
cesarskiego.

Stali członkowie Rady wykonawczej zbie­
rać się nędą codziennie i cznwać będą nad nie- 
zwłocznem i dokładnem wykonaniem ich pole­
ceń. Narady nad sprawami pilnemi będą się od­
bywały pod przewodnictwem JW . wielkiego 
wezyra i w obecności wszystkich członków o- 
bradujących zwyczajnych i nadzwyczajnych.

Członkowie stali winni czuwać nad wyko- 
niern reform po prowincjach; mimo to z powo­
du absolutnej konieczności wykonywania bezu­
stannego nadzoru i ciągłego dopilnowania sp ra­
wy, dodano tej Radzie komitet kontrolujący, 
złożony z osób kompetentnych, a to dla doglą­
dania stałego funkcjonowania służby wykonaw­
czej po prowincjach.

Podczas gdy tak Rada wykonawcza czu­
wać winna nad wykonaniem 1 dopilnowaniem 
rozporządzeń zwyiwspommanycb, delegaci wska­
zani zaufaniem ludności są npow&żnieui poda­
wać do wiadomości W. Porty wszelkich upra­
wnionych skarg, tudzież wszelkich czynów, któ- 
reby spełniono wbrew sprawiedliwości i wbraw 
rozkazom sułtana JMci.

Rada wykonawcza obok czuwania nad wy- 
kouaniem tych reform jest upoważniona do roz­
patrywania i przedstawiania W. Porcie innych 
projektów reformacyjnych.

Atrybucje R a d y  w y k o n aw cz e j ,  o k reś lo n a  ni­
niejszym regulaminem, otrzymają później szer­
szy zakres w miarę jak  doświadczenie wykaże 
potrzebę, aby zadekretowanym reformom nadać 
skutek."

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 11. b. m., początek  o go­

dzinie 7 ej wieczorem, przewodniczy dr. Jasiński.
Z powoda mianowania radnego m. Lwowa, ks. 

Grzegorza Romaszkana, arcybiskupem obrządku or­
miańskiego, Rada uchwala, ażeby p. prezydent w 
towareyetwin pięcia radnych • złożył w je j imienin 
powinszowanie oowomfanowanemn arcybiskupowi.

nie ogólne ponure, stosowniejsze dla więzienia ai 
żali gmachu parlamentarnego.

3. Pod żeWlzą „9* polski. Styl francuzki.Tuf- 
leriów. Okna aa wąskie, nie ładne, gzems i rron 
ton środkowy ndatny, z snterenem i mansardami 5 
piąter.

4. „Concordia", polski. Styl franfnski rococo. 
Śradek zbyt płaski i przygnębiony pawilonami; 
skrzydła, stcsególnie 2gie piątro nieodpowiadające 
środkowi.

5. „Non qna itnr" niemiecki. Styl Palladio. 
Dacb zbyt ciężki, ale parter i mezzaaino bardzo 
wysokie, w stylu rnstico bardzo pięknym.

6. „Einheit ist Macht" niemiecki. Styl ro­
coco francuski. Dach ozdobDy i malowniczy. Bra­
ma zbyt niBka.

7. „Szczęść Boże" niemiecki. Styl odrodzenia 
franenzki. Dach napiątrzony, 4 pawilony. P arter i 
mezzanino ładne, lsze piątro nagie.

8. „Borkowska 120" niemiecki. Środek o 4 
kolumnach jońskich, wklęsły między 2 pawilonami 
ezwornbocznemi. Całość bez nrokn.

9. „Fortschritt" niemiecki. Wielkie błędy w 
konstrukcji. Dach olbrzym i, drzwi wązkie, b is  
wjazdn. P arter zbyt niski z małą te rrssą  i Hanie- 
rowaną balustradą.

10. „Honor praemiam* niemiecki. Styl roco­
co fr&ncazki. Fryz i  fronton nieudatn*. Tylna fawi’
da lepsza.

Do czwartej kategorji zaliczyć można 8 p la­
nów (4 polskich, 4 niemieckich).

1) „Wiec* (polski). Styl teatru lwowskiego. 2) 
nWschód" (polskie). Okna i wązkie pawilony bo­
czne szczególnie niegnstowne. 3) „Kallm&ohas* 
(palski). JednopiątroW* budowa zupełnie chybiona. 
4) „Ziomek* (polaki). Najgorszy plan ze wszyst­
kich. Zwykła kamienica bez styla. 5) „Alfa* (ale
mlecki). Jednostajna fasada z brzydkim frontonem 
i wązkiemi drzwiami. 6) „Dem Vaterland das Be- 
ste“ (niemiecki). Nabrzmiały dacb nad nbogą fa- 
tagą. 7) „Jeden tylko, jedeu cud" (niemiecki). 
Kwadriga na dachn w największej sprzeczności z 
nadą fasadą i eiasiteał oknami 2giego piętra. 8) 
„Respnblioa* (niemiecki). Rococo bez wszelkiej 
okazałości.

Jak  aię okazuje z tego zestawienia, plany po- 
chodsenia polskiego górSją pięknością. W szystkie 
plany są wykonane w styla odrodzenia lnb jego 
wykrzywienia: rococo; nie masa śni jednego w
stylu gotyckim i bardzo słnsznie, gdy ten styl t a i  
dziwnie usposobiony do wsbndsenia ncznć relig ij­
nych, tak stosowny dla zamków i budynków for- 
tyflkowanych, dla gmachu obrad i pracy biurowej 
wielkie ma niedogodności. Jednak dziwić się nale 
ży, śe śaden z 30 architektów konkurujących nie 
obrał stylu gotyckiego, który liczy, szczególnie w 
Niemczech i Anglii, wieln bezwzględnych i fanaty­
cznych wielbicieli i w którym, ja k  w następują- 
cem zśstawienin się okaże, największy istniejący 
gmach parlamentarny je s t wykonany I największy

mianowanie nauczycieli.
3) Reprezentacja m. Lwowa za»trzega tobie, 

że ci z dotychczasowych nauczycieli, ktorzyby przy 
reorganizacji tych szkół mieli otrzymać dymisję, 
pobierać będą emerytury z fnnduszn krajowego.

4) Rada m. Lwowa zastrzega sobie prawo żą­
dania dopłaty z fnndaszów krajowych takiej kwo­
ty, jaka  przewyższać będzie 12 procent, dodatek 
do podatków bezpośrednich.

5) Rada m. Lwowa uchwali dla nanczyciell 
tych szkół taki sam etat płac, jak i istnieje dla 
nauczycieli innych miejskich szkól Indowych. Wyda­
tek ogólny na utrzymanie tych szkol wyniesie ro­
cznie 13602 zł.

Na wniosek m. urzędu Budowniczego magistra­
tu i właściwej sekcji, Rada posostałą z 1875 rokn 
kwotę 11.000 zł., mającą być a ly tą  nn brukowani* 
ulic, przeznaczyła na zaknpao od pana Gśralbzri* 
Zfembickiego zapasn gotowych kostek kwarcowych 
przydatnych do brnkowania nlie.

Ponieważ kontrakt dzlzrżawny folwarku Za- 
marstynowskiego kończy się 26. c*er*ca b. r„ 
przeto Rada uchwaliła rozpisać licytację na wy­
dzierżawienie tego felwarku na la t sześć z waran- 
kłem, że dzierżawca opłacać będzio odtąd roczM* 
1200 zł. czynszn 1 wszystkie podatki. Dotąd czynsz 
dzierżawny wynosił tę samą kwotę, nie gmina o- 
płacala podatki w samie 400 zł. Obszar folwarku 
ma wynosić 313 morgów, — dawniej było 319, 
ale 6 morgów ma być ośłącsonyeh, pottsobnych na 
wystawienie cegielni miejskiej.

Rozpatrzono kilka reknrzów w sprawach budo­
wniczych i na tem zakończono posiedzenie.

Z Izby sądowej.
Gwałt publiczny to Bełzie.

(Dokończenie).
Jeden z sędziów trybunału p. Poiniak wyraża 

księdzu proboszczowi swe ubolewanie, że w Beł­
zie nad ustawą gminną, według której zarząd cmen­
tarza należy do zwierzchności gminnej, przecho­
dzi się do porządkn dziennego.

Następuje przesłuchanie świadków odwodowych: 
Mikołaj H n d z i k powołany przez Pawła Pawiu- 
ka; Ba/.yli Makarewicz zaś, Feliks Dudziński i Woj­
ciech Leszczyński, powołani przez Jędrzeja  Saąj- 
nera. Pierwszy zeznaje, że Pawlak miał kosę *  
rękach, bo kosił irawę, potem ją  odrzneił. Trzej 
następni zaś poświadczają, że Szajner nie brał ża­
dnego udziału w czynie, o który oskarża go pro- 
knratorja. Przystąpiono do odczytania aktów. N aj­
przód rozporządzenia starosty sokalskiego, w ;któ- 
rym tenże zawiadamia grntnę, że wedłng reskryptu 
ministerstwa spraw wewnętrznych z 24. sierpni* 
1873 i intymatu namiestnictwa z 30. sierpuia 1873 
samobójcy mają być chowani w cichości ąa cmen­
tarzu na miejsca przez proboszcza oznaczonem. Po­
nieważ cały cmentarz jest poświęcany, więc mowy 
być nie może o cem, które miejsce jest poświęcane 
a które nie, dalej zeznanie burmistrza bełskiego Lie* 
bego, opisującego szczegółowo całe zajście, nastę­
pnie kancelisty Jacbimeckiego, żandarma Michało­
wa, Jana  Przybylskiego, Aleksandra Starkiewicza, 
księdza Marcina Majerczyka i Franciszki Gierow- 
skiej. T a ostatnia poczyniia zeznania, kompromi­
tujące w najwyższym stopnin mieszelaki bełzkie, 
to też odczytanie tego zeznania wywołało ogromną 
burzę ze strony obwinionych.

Kobiety krzyesały chórom: Jak  taka Gierow- 
ska, żebraczka, żyjąca z naszej łaski, śmie na nas

z projektowanych ma być wykonauym. Chcąc bo­
wiem rzneić okitA  na gmachy siał obradujących 
w całym świecie, znajdujemy 14 istniejących i 2 
projektowano, o których warto wspominać 1 któr* 
następujące zestawienie obejmuje:

1, L o n d y n .  „PaTlam rats-houes*. 1837 do 
1855 prsez Charles Baszy w styla gotyckim ta  
20,000.000 zir. wystawione. Fasada 030 atóp dłu­
ga, największy budynek gotycki w świecie.

2. W a s h i g t o n .  „Capitole". 1819— 1831 w 
stylu greckim i porządku korynckim za 4 ,3 6 5 .0 0 0  
zlr. wystawiony. Fasada 362 stóp długa.

P a r y ż .  „Chambre des Depntćs. Palais du 
qnai d’Orsay“. 1830—1841 przez Lacornay w sty­
ln odrodzenia r/ym«kiego z» 8,200.000 złr. wy­
stawiona.

4. P a r y ż .  „Sonat. Palais Ja  Lniemboarg* 
1615 — 1620 przez Jaeąues de Brossee w stylu 
odrodzeniu florenckiego wystawiony.

5. B r m e l f * ' .  „Palais de la N atlon .' 1782 
do 1817. Styl rococo rzymtki.

6. M s d r y d .  „Palazo de los Cortes*. 1851 do 
1859. Recoco hiszpański za 1,200.000 ałr.

7. B e r n o .  „Palais fćjóral*. 1859 — 1864 prze* 
KilbM i Stadler w styln odrodzenia florenckiego za 
1,200.000 złr. wystawiony.

8. T u r y n .  „Palazso Carignan*. 1672— 1670 
prztz Guariwl w styla roeooo rzymskim wysta­
wiony.

9. R z y m .  „Palazzo di Monte Citorio*. 164& 
do 1654 przeż Bernini l Fon tana w styln rococ* 
rzymskiego wystawiony.

10 H a g a .  „Stnateohniz* w styla rococo 
flamandzkim.

11. S t o c k h o l m .  „Biddarhaz* (Icbs szlach­
ty) 1763 przez Cronstedt w styla rococo rzym­
skim wystawiony.

12. D r e z n o .  „Landhaus". 1775—1788 przei 
Krubsazius i Hihmann w styln rococo rzymskifl 
za 360.000 złr. wystawiony.

13. S t n t t g a r t .  „Stłndehans*. 1819 prz»* 
Barth w atyln odrodzenia wystawiony

14. K a r 1 ż r  u h e. „St&ndehans*. 1835 prz^ 
Hiibieh w styln fcbeekim wystawiony.

15. W i e d e ń .  „Parlamentsgeb&nde* (ple* 
przez Hanseń w etylu odrodzenia rzymskiego 
prasowany, koszta obliczoną na 3 miliony złr.

16. B e r  1 i n, „Reichztagspalais" (plan) przez 
hert Scett w styln gotyckim wypracowany. Ko*^ 
na 4 ’/, mil. złr. obliczone. «

Z ośmiu gmachów parlamentarnych, ktb^J- 
koszta wybndowania są naea wiadome, jedynie fcCt* 
haus w Dreźnie za  mniejszą eomę, niżeli L a -  
dotąd dla naszego gmachn sejmowego prelim ‘ r u­
na, wystawiony został, koszta wystawienia i i ^ t ę  
skiego Parlamentshonsn przewyżsnają tę ”
40 razy.



takie rzeczy wygadywać — alboż my to nie ka­
toliczki, alboż my nie matay Boga w sercu? Męz- 
czyzni eai obwinieni: Taka Gierowska n nhs mie­
szczan nic nie znaczy — ona tak m6wi, aby się 
paniem belzkim przypodobać.

W końcn odczytano jeszcze świadectwa sado­
we i moralności, z których się okazało, że wieln 
z tych butnych panów mieszczan betzkicn, karani 
jnz byli za kradzież lnb inne przestępstwa.

Świetne było ostateczne przemówienie p. pro- 
knratora dr. Samolewicza. Czyny, które były przed­
miotem przeprowadzonej właśnie rozprawy głównej, 
smutną stanowią ilsstrację co do oświaty naszego 
Indu małomiejskiego. Nie tylko bowiem jest rze­
czą godną zastanowienia, ie  wypadki podobne, ja- 
kieśmy ta  słyszeli, w ogóle w naszych czasach 
mogą się pojawiać, ale zastanawiać muBl, i ł  mie­
szkańcy miasta, niedaleko ode Lwowa odległego, 
mogli się w sposób podobny znęcać uad ciałem u- 
marłego. Znamionuje to nietyln# dzikość ze strony 
mieszczan mężczyzn, ale też i ze strony ich mał­
żonek. Z drugiej strony nie mogę przemilczeć, i i  
dokonana zbrodnia nie była wypływem woli oska 
rżonyeh. Śledztwo i rozprawa główna wykazały, że 
ksiądz probosz Semenetz w pierwszej chwili dał 
wyraźne zezwolenie, aby ciało pochowane było na 
cmeatansn w porządki w jakim groby następują, 
a nawet pozwolił na wymurowanie grobn, później 
iednak cofnął swoje zezwolenie i oświadczył mie 

■zezanom w skutek ich nalegań, ie  ciało nie może 
być pochowane w miejscu zwykłem, lecz na miej­
scu nie poświęcanem. Nie da się więc zaprzeczyć, 
że takie postępowanie duszpasterza, który zawsze 
i  zwykle wielki wpływ wywiera na swoich para 
fian mnsiało się przyczynić, iż zaszły takie wypadki 
pożałowania godne. Właśnie w skntek cofnięcia raz 
danego przyzwolenia przez proboszcza, mogło się 
u niektórych mieszczan wyrodzić przekonanie, żń 
działają prawnie. Jeżeli pomimo tego postępowania 
miejscowy duszpasterz nie stoi tn zarówno ze 
swójemi owieczkami jako oskarżony, to tylko dla 
tego, że w czynności swojej nie posunął się tak 
daleko, jak  oskarżeni. Od chwili cofnięcia pierwo- 
tzie danego polecenia, proboszcz Semenetz nie mię- 
szał się już  dalej w tę sprawę, wyjechał z Bełza. 
Ifnsiałem przytoczyć to postępowanie ks. probo­
szcza, bo obałafliucenie duszpasterza uważane być 
K ie  dla oskarżonych jako okoliczność łagodząca 
ąłboniem nieznajomością ustawy karnej nikt tłuma- 
ezyć się uie m0że. Następnie pan prokurator roz- 
patrująe aaczegółewo sprawę całą i wszystkie jej 

men, ■ tak pod względem przedmiotowym jako- 
w  podmiotowym, przychodni do wnioskn, że gwałt 

pabliczny według § 81 ust. kar. został stwierdzo- 
ny. Dopuścili się go wszyscy bez wyjątku obwi-
ni! 1 k\tyi  że j edaym więcej (prokurator wymię- 
. T W  <Bmgxm rnuiej można było dowieść, również
!cv  i i °  !  ! dni w edłag  § 85  a> k ‘ s ta li s i« w szy- 

y Winni, iż  w złośliw y spoBÓb zn iszczy li grób
ymnrowany i przez to wdowie wyrządzili szkodę

: :  obroAcy dr- Sit(!',f‘>‘iegG1że obwinieni bez złego zamiaru działali jedynie 
pod wpływem proboszcza, którego w tym względzie 
jako władzę kompetentną nważali, że sądzili w

14 wyP*łniaJ ł  obywatelski obo- 
JeAeli. Pozwolą na pochowanie nieoo- 

IrZ?! ♦ W ,lem i Podwięcanej, sądzili oni, że od- 
cą tym sposobem od miasta i rodzin swoich 

nieszczęścia. Pau Ż arnam i nie próbował wykonać 
polecenie starosty, kto wie, gdyby się b /ł  istotnie 
zabiał do tego, ezyby mu byli mieszczanie staw ia j! 
opór czynny. Istotnie pokazał on wiele taktu, za­
pobiegł muże większemu nieszczęściu.

Trybunał sądowy po prawie godzinnej nara 
dzie ogłosił następujący wyrok: Jana  Ptasiewicza 
i Pawła Opaskiego jako najbardziej winnych, ska- 
zfije się na jednomiesięczni więzienie, obostrzone 
pestom , Michała Knzymkę, Jędrzeja Snkuiewicza, 
Macieja Ganasona, Jana Koniuszewskiego, Bonifa­
cego Kosińskiego i Jana  Żarskiego, na 14 dni are- 
■ztn. W szystkich innych obwinionych mężczyzn na 
6, obwinione zaś kobiety na 3 dni aresztn. — 
Obwialead przyjęli wyrok. Niektórzy przy tem g ło ­
śno złorzeczyli wdowie Recbowicza, co znowu ty l­
ko dowodzi brakn oświaty.

W sprawie radcy rachunkowego p. Przybył- 
isgo po dwndniowej rozprawie i po przesłnchanin 
zyski eh świadków, proknrator p. Zborowski od- 
ipił od oskarżenia.

toonika miejscowa i zamiejscowa,
—  O s tr a  zima, która w tym rokn wszystkim 

■łą dsje, stąją Kio zbyt srogą dla lndzi nbo- 
jpch, którzy p r z y  brakn odzieży i schronienia nie

mogą mieć często i łyżki ciepłego pokarmn. Ze 
względu i i  klasa tych lndzi w mieście naszem jest 
dość znaczna, urządzono od 1. stycznia b. r., tak 
jak w latach zeszłych rozdawnictwo „znpy rnm- 
fordzkiej“ w domu ubogich miasta Lwowa. Ponie­
waż fundusz utworzony ua ten csl ze składek ludzi 
dobroczynnych nie jest wielki i wkrótee wyczerpać 
•i 4 może, a większa część zimy jeszcze przed nami, 
odwołujemy się do osób tkliwych na nędzę z pro­
śbą, aby raczyły przyczynić się ofiarami dó pomno­
żenia funduszu znpy rumfordzkiej. Datki pieniężne 
w celu rzeczonym składane, przyjmowane będą w 
sklepie bławatnym pod złotym lwem pp. Drexlera 
i synów (plac Kapitulny nr. 2).

Z komitetu zarządzającego rozdawnictwem znpy 
rumfordzkiej.

W niedzielę d. 16. t. m. odbędzie się uro­
czyste poświęcenie lokalu Towarzystwa stolarskiego 
przy placn Bernardyńskim. Uroczystość ta poświę­
cenia nowego domn Towarzystwa odbędzie się przy 

bardzo licznych fcaproszonych gości.
. Wkrótce przybyć ma do Lwowa panna Sfce- 

g er, Krakowianka, altystka, i wystąpi trzy razy 
w operze tntejszej.

— W mnzenm przemysłowem wykładać będzie 
w niedzielę 16. bm. o godzinie 4 po połndnin pro­
fesor dr. Angnst Frennd „0 fotografii i zastoso­
wania tejże do przemysłu" (ciąg dalszy).

. Tegoroczna zima je s t jedną z tych, które naj­
więcej naniosły śniegu, a przocłeż śnieg ten choć 
go napadało w tych dniach bardzo dużo nie bar­
dzo już utrudnia komnnikację w mieście. Mnóstwo 
fur widzimy codzień wywożących śnieg, a właści­
ciele domów każą go zgartywać z dacbów nie cze­
kając aż sam spadnie na głowy przechodniów. K ar­
cąc objawy ospałości w tym względzie dotyczą­
cych władz, notujemy więc także usiłowania ich w 
kierunku przeciwnym. Oby też wytrwały w chwa 
lebnem spełnianiu swoich obowiązków.

— Dowiadujemy s ię , to utalentowany wirtuoz
' Z-1 znauy jn i  w mieście naszem z licznych 

występów p. Gastaw F riem ann, zamierza przybyć 
w tych dniach do Lwowa i dać się słyszeć pn- 
blicznie

• Termin do nadesłania deklaracyj na wystawę 
w Monachium przedłużony został do końca sty­
cznia 1876.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
We Lwowie dcia 11. stycznia 1876.

—  Na ręce p. Agatona Gillera w red ak c ji Ga­
zety Narodowej, przesiali dla Mnzenm Narodowego 
w Rapperswylu p. S. Bielski 10 zł.; p. Władysław 
hr. Tarnowski 10 zł.

— Dowiadujemy się, iż Zakład wychowawczy 
panien w Krakowie pod kierunkiem p. S e w e r y ­
n y  G ó r s k i e j  pomyślnie rozwijający się i nale- 
żący jnż dzisiaj niewątpliwie do najlepszych tego 
rodzaju zakładów, nie tylko n nas ale i za granicą, 
ma być znacznie rozszerzony. P. Seweryna Górska 
wniosła jnż podanie do Bady szkolnej krajowej o 
pozwolenie rozszerzenia Zakładu z 6 - klasowej 
szkoły na wydziałową 8-klasową szkołę. Wiadomość 
to pożądana dla rodziców, którzy dbają o komple­
tne wychowanie swoich córek.

— Na poezje słowackiego poety S a w y  D n- 
s s a n a  P e p k i n a  nadeshui prennineiatę: pan 
W /ad/sław  Fedorowicz z Okna 5 zł.; Mateusz Gra- 
lewski z Krakowa I zł.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 
5. b. m. o godzinie 11, przed południem, jak  się 
zdaje w skntek niestroźności, wybuchł ogień w mły­
nie parowym Seliga i Meilecha Bertyszów w Jezu- 
polu, w powiecie Stanisławowskim, i pochłonął bu­
dynek ten z całem Urządzeniem mechanicznem 
Spaliło się oprócz tego około 100 korcy pszenicy 
i 50 korcy kukurudzy. Zdołano uratować tylko ma­
ło uszkodzoną maszynę, 20 korcy pszenicy i około 
300 sągów drzewa. Szkoda wynosi około 20.000 
złr. Spalone przedmioty były ubezpieczone w kwo­
cie 12.000 złr.

Jędrzej Bartyzel, wójt gminy Cholerzyna, w 
powiecie krakowskim, został przez swych krewnych 
z przyczyny waśni familijnych tak mocno pobity 
że we dwa dni po zajściu, dnia 7. bm. życie za­
kończył. Śledztwo karne je s t w tokn. — W Sfo- 
ehymach, w powiecie staromiejskim dnia 1. bm. 
znaleziono dziewczynkę wiejską, pochodzącą z Po­
sady Cbyrowskiej zmarzniętą. —  Dnia 24. grn- 
dhia zginął od czadu Iwan Tomofiów z Wołkowie 
naddniestrzańskich, w powiecie borszczowskim. T a­
kąż śmiercią zginęli w nocy na 2. bm. małżonko­
wie Proć i Marja Karpowa w Piazczatyńoach, w 
powiecie Borszczowskim.

— m ia n o w a n ia .  Krajowa Bada szkolna za­
mianowała Mikołaja Kaudelkę rzeczywistym kleru

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 13. stycznia
I. Akcje en sztukę.

(z kuponem).
KolejjraL Karola Ludwika 

n Lwow.-Czera. - Jassy 
Banku hip. gal. po 200 zł 
Banku kred gal. po 200 zł
I I .  Listy sast. za 100 zł 

#>ez kupona bieżącego.) 
Tew. kred. gal. 5 pr. w. a

•  » ■ A  pr. w. a
ti , ». B 5 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr.
n i

ta  100 jtł.
Gal. zakł. kred. włose. 6 pr

*1, dla 
fcpr

l o ^  iureJ wmj. Spr. w. a. 
IV . Obligi ta  100 zł. 
lndemBiMCyjn8

* " Sfcfiiaławowa
v ' Monety,

Dukat holenderski *
Dukat cesarski . 
Napoleondor

plącą) żąda.
złr. w. a.

196 50 
136 -  
234 -  
210 —

85 65 
79 50 
85 65 
91 -

198 50 
138 — 
236 50 
212  —

86 30 
80 75 
S6 30 
91 75

99 —

90 ŚO 9110 
92 — 9276

8 5 -  
91 — 
14 50 
1 7 -

lOO—i

Akcje bankowe.
auglo-austr. po 200 zł. 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przein. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Iow. esk. n. anst pa 500 zl 
Franco-austr. po 100 zi 
Franco-węgier. po 200 z! 
Gal. bank. hip. po 200 zi 

1. bank dla hand. i przem
po 200 złr..................
I. żakł. kr. ziem. po 200 z! 

— 1. bank kraj. po 200 zl 
Benten bank po 160 zł.

8 6 -  
92 56
16 — 
19 —

ledeó, d. 11. stycznia.

s tw a hrny dlu9 ***** 
Beat. 1  100  *»•)

„ *■ *bankn. 5pr.
-  18?9 c*»* igr*b 5 »
■3-fi i839 ‘/ i y (m k )

tl. 4 pr.

: n

{100eł-) Bakowid,k ie - - . . ;

6 Proc. , P°l2ozjJ

68 30
73 80 

238 — 
235 50

11170 
121 —
ISO 
181 -

8525 
83 50

|99 75

68 70 
73 90 

2 4 2 -  
286 50

11190
1 2 2 -
130 60
131 50

An po w. a ust. po 200 sł. 
--lo^m nk p0 140 sł 
rSrcaisbank 100 ai. 
v*kebnb. pow. po 140 ił.
Wied. bankyer. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. greb. 
D m e.trzad.kiej ,  ,
Elżbiety „ m. k.
r erdynand* półn. po 1CO0

zł. m. k......................
Franc. Józ, po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kms.Xndw.po 20d 
r zł » . fc . . . . .

*w. Czer. a  Jas. po 200 sł: 
“ t- (eent.) po 200

. >- ąaeh. po 200 aŁ sr. 
Budoif’’ B- PO 200 zł. sr. 
SSed^-* po 200 zł- sr.

P° 2<» w. a. sr

Tramway wied. ® ^ r-.
Węg. gałic. (Lnp^ ̂ ° 2f^  
Węgiers. pół. w s c h M  

200 zł. sr. . . p0 
Węg. wsch. (Ostb.) po' 2Ó(j 
Węg. zach. (Weatb.) po 

200 zł. w. a.

85 76 
84 50

Akcje przemysłowe.
Bndow.Tow.aust. po 200 zł 

n wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 ,

Listy zast. {za 100 zł.)
Boden cred. allg. ost. 5 pr. s 

n spłać, w 35 lat 5 pr wa 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 

1 0 0 -  „ „ „ 5pr. w.a.

plącą) żąda.
złr. w. a.
76 — 76 25

9 75 92 25

190 70 
177 25 
6 8 5 -  

29 50

190 90 
177 50 
6 9 0 -  

30 -

231 — ------

9 0 5 - 9 0 6 -

73 50 7 4 -

7675
74 75

77 25 
75 25

11450 115 50

164 75 166 25

ibiS -  
150 .-

162# —-
150 50

198 25
137 76

198 75 
138 26__ — —,

14160 1 1 * -

121 50

295 — 
112 —

121 76
106 -  
295 50 
112 50

11150 112 60

___

- -

100 50
90 -

101 —
90 50

7 9 -
86 26

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a 
Galie, bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak.kr.włość.6pr.w,a 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr 

„ „ w. a. . .
Obliggacje pierwszeń

stjca kol. {za 100 zł.) 
Albrećhta po 300 zł. 6 pr.

IC(0 zł........................
Al fóldz. 200 zł. ó pr, sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 6 pr. . .
em. 1870 5 pr. . .

„ em- 1872 5 pr. . .
Ferdynanda pól. 5 pr. m. k 

B b 5 pr. w. a

uhtL Ł L . 800 A  5 pr. rs. w.a 
b II. em. 5 pr. n
» III. em. 1871 300 
.  lV.em.a300zł. 5pr. 

w Czer. Jas. I. em. 1865 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

V Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
„ 900 zł. 5 pi. srebr. w. a, 
Rudolfa p0 300 zł. 5 pr

srebr. w. a.................
i em. 1869 po 300*ł 

6 pr.srebr. w.a.
> n 1872 po 800 zL 

. 5 pr srebr. w. a:
hiedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne {szt.)
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł 
Palffy po 40
Rudolfa po 10 * " '
Ks. Salm po 40
St. Genois po 40 ,  ” \
BtanisłaWowsha (poż.) po 

20 zł. w. a. . . .  
Wałdstein po 20 zł. m. k. 
Windiazgratz po 20 zł.
{Dewizy 3 miesięczne.)

płacą) żąda
złr. w. a
91 —
9 1 -

i 9,50 
9150 

101—

9675 9695

7150
6976
98— 
2260 
?2— 
9150

90—
10020
96— 

10910
9 9 -
9 7 -
9525

7175
7025

9075

10050

104-
9980
9760
9575

7950 80—

8250 8350

7550 76—

7250 73—

8875 8436

8150 8 2 -

6960 7 0 -

16225
2 8 -
1 4 -
15- 
2675 
1360 
3950 
32—

16275
2850
1450
1550
2 7 -
14—
4050
33—

1 8 -
2350
2225

1850
2450
2276

6605
5605

11445
4556

5615
5615

11466
4560

jącym nauczycielem szkoły etatowej w Komarnie, 
Jana  Leszczyńskiego rzeczywistym naaczyeielem 
szkoły etatowej w Niebyła, Józefa Jędrzejowskiego 
rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej w M ar­
kowie, Grzegorza Wrzecionę rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Leszuiowie, Antoniego 
Borowicza rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkołą etatową w Niepołomicach, Grzegorza Stru- 
mińskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Łanczynie, Adama Felińskiego, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Mogielnicy 
Nowej, Aleksandra Pietraszkiewicza rzeczywistym 
nanczycielem szkoły etatowej w Leżajsku, i Jana 
Bobrzeckiego rzeczywistym nauczycielem szkoły fi­
lialnej w fnrzempoln.

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier­
dził wybór hr. Bonawentury Bukowskiego na pre­
zesa Rady powiatowej w Brzozowie.

— Dekoracja. Żandarm Piotr Kostrnba przy 
komendzie krajowej nr. 5 w uznaniu wyratowania 
człowieka z płomieni, z narażeniem własnego życia, 
otrzymał srebrny krzyż zasługi.

— Nekrologja. -j- Wojciech.Grochowski, zna­
ny badacz dziejowy i współpracownik wielu pism 
warszawskich, wygnaniec sybirski, zmarł w temże 
mieście w nocy z 10. na 11. stycznia. Wkrótce 
obszerniejszą wzmiankę podamy o jego życin.

■— W  W arszawie podniesiono z dniem 1. 
stycznia b. r. ceny miejsc na widowisku w obu te­
atrach. Loża pierwszego piętra kosztuje odtąd 
rs. 10.

— Z Gródka dnia 4. stycznia 1876. (Spra­
wozdanie z otwarcia „Zakładn d» wyprawy i upra­
wy Inn i z walnego zebrania Towarzystwa gospo­
darczego oddziain gródecko rudeckiego). (C. d„)

Po skończonem sprawozdanin rocznem prze­
wodniczący udziela glosn p. Śmiałowskiemu, refe­
rentowi kasowemn, który z puwodn iż zestawienie 
rachnnkowe rozdano w autografowanem odbicis 
wszystkim członkom, podaje tylko cyfry ogólne. 
Mianowicie ogólny przychód w r. 1875 wynosił 
1499’70, ogólny rozchód 1134-86, pozostało w k a ­
sie 364'84. Zaś w dziale drngim, osobno admini­
strowanym fundnszn na podniesienie chown owiec i 
nierogacizny, wynosił przychód 149-57, rozchód 
2 1 -80; pozostało w kasie 127-77, które na ksią­
żeczkę kasy oszczędności lwowskiej złożono. Opróez 
tego po koniec grudnia zaległo z wkładkami 29 
członków w kwocie 225 złr. a. w. Po tem spra­
wozdania prosi referent kasowy o wybranie komi­
sji do przejrzenia rachunków.

Wybrani na członków komisji pp. Świszczow- 
ski i Głowacki po sprawdzenia rachunków wnieśli
0 udzielenie absolutorium, co też przez zgromadze- 
uie przez podniesienie rąk  przyjęto.

Przewodniczący odczytuje telegram od p. Bo­
lesława Augustynowicza, który z powodn choroby 
na zebranie nie przybył, co usprawiedliwia witając 
zarazem zgromadzenie.

Z porządku dziennego następuje premiowanie 
szczegółowych gałęzi gospodarstwa. Przewodniczą­
cy podnosi zaiłngę komitetu, że wprowadził u nas 
właśnie to premjowanie, podnoszące znaezenie pra­
cy, czego jeszcze nigdzie w Austrji nie nczyuiono. 
Po raz pierwszy rozdawano premia r. 1874. W r. 
zeszłym przyznała komisja p. Franciszkowi Lin­
kowi wielki medal srebrny za wzorową nborę w 
Brzeźcn, rzadcy ekonomicznemu w Brześdbi, jako 
pomocnikowi p. Linka, p. A ntoniem u Okińakiemn 
medal bronzowy a Michałowi Poruekiemn parobko­
wi w tej stajni nagrodę pieniężną w kwocie 10 zł. 
a. w. Medal srebrny jeszcze z m inisterstwa nie 
nadszedł, zhś medal bronzowy i nagrodę dla pa­
robka, wziął jeden z zebranych dla doręczenia od- 
szczególnionym.

P. Michał Winnicki, naczelnik gminy Czajko- 
wic otrzymał medal srebrny, który przez p. prze­
wodniczącego został mn wręczony. Mianowicie na­
grodzono jego staranną hodowlę pszczół, z jednego 
bowiem pnia dochował się pasieki w r. b. już zło­
żonej z pni 150.

P. Józef Wiwer z Zawidowie otrzymał medal 
srebrny za wzorowe gospodarstwo we wszystkich 
gałęziach. Gdy mu przewodniczący doręczał medal
1 dyplom, dziękuje słowami: Niech Bóg nagrodzi.

Z kolei następuje premiowanie słng) było oboj­
ga płci 7. Między nimi Jan Pridom z Wołezyszczo-
, ’ r f ryA„pre*e ,a t  50 *,u4ył na Jednem miejscu,
inny lat 88 Najwyższa nagroda wynosiła obok 
wręczonego dyplomu 1 upominku odpowiednego 8 
słr. a. w. najniższa 4 zlr. a. w.

Po tem przewodniczący odczytnje rezolucję n- 
ehwaloną przez radę gospodarczą naszego oddziain 
wystosowaną do komitetu, by poczynił starania, 
aby rząd nie zaprowadzał ceł na wyroby żelazne, 
ponieważ przez to poniósłby nasz kraj wielkie 
■traty.

P. Podlewski oświadcza, że komitet jnż podał 
o to do rządu.

P. Kulczycki twierdzi, Że rezolucja oddziain 
tem silniej poprze kroki komitetu.

Po tem poddaje przewodniczący p0d dyskusją 
pytanie, czy i w jaki sposób można zaradzić tego 
rocznemu niedostatkowi paszy, a szczególniej owsa.

P. Podlewski twierdzi, że na to nie ma żadnej 
rady, ponieważ pasza zkąd inąd sprowadzić się nie 
da, tutaj jedynie tylko oszczędność gospodarzy mo­
że być akutsczną.

P. Bastgen powiada, że owies zastąpić można 
śrntowaną kukurudzą mięszaną z ziemniakami. Do 
jednego dania użyć można pół garnca knkurndzy i 
garniec ziemniaków. Bez mięsaaniny. e iyata kukn- 
*‘n, Łracl *n*o części pożywnych, które niestra- 
wione odchodzą, właśnie tamu UDaraewzniu zara-

mięiz&iiiiia z
P. Hęnryk Górski nadaje- sobie do rozwiąza­

nia kwestją, jak  z&radnlć niedostatkowi mniejszych 
gospodarstw, bo one z brakn paszy najwięcej 
cierpią. Sami sobie porfdstó nie zdołają. Powinno 
im przfjść  w pomoe państwe, otrzymnjąee eoio- 
cznie z  naszego k rają  miljony dochodów. Gdy my 
zawsze na jego potrzeby dajem, niech ono teraz 
wesprza naszę biedę. To jest jego obowiązkiem. 
Wnosi tedy mówca: należy wystosować do n ą d n  
prośbę, o udzielenie zapomogi bezzwrotnej dla na­
szych mniejszych gospodarstw z funduszów pań­
stwowych.

(Dok. nait.)
— Z  C ie s z y n a  donosi Gwiazdka dessyM ca  : 

Wybór pastora na opróżnioną posadę w tntejsaym 
zborze ewangelickim , odbył się w święto Traech 
króli, lecz nie był dostatecznym. Zbór bowiem Uczy 
1306 dnsz uprawnionych do w yboru, z których 
przynajmniej połowa przybyó byli powinna, a przy 
głosowania oddano tyike 4AJ kartek. Można to a- 
niewinnić jedynie wielkiemi śniegami i mianem. 
Chciane dlatego uzupełnić wybór w ten sposób, iż­
by w następną niedzielę oddaU ci swe głosy, k tó ­
rzy tym razem nie byli obeeflyffii, ponieważ tak w 
innych zborach i nawet w wiedeńskim jnż wybory 
wykonano. Lecz gdy zgłaszanó przeciwko tema p ro ­
testy, i uważane, Ce zbór cieszyński nie powłaien 
iść za owym przykładem, komisja wyborcza uwzglę­
dniając te okoliczności, nchwaliła zupełne ponowie­
nie wyboru i przystąpiła potem do obliczenia gło­
sów. Z tych otrzymali: pastor Jerzy Badura a My- 
słswic 214, senior dr. Haase z Bielska 118, pa­
stor W inkler z Wielnnia 44, pastor G lajcar z Dro­
gomyśla 28, pastor Angerstein z Królestwa 20, pa­
stor Michejda z Nawsia 6. — Że senior Haase tyle

uzyskał głosów, przypisać to należy wielkiej agita­
cji niemieckiej. Jeszcze w chwili roapoczęeła wy­
boru jeden arcyksiążęcy urzędnik perorował przed 
kościołem do wiejskich zborownlków : przyjdzie de 
Cieszyna biskupstwo katolickie i musicie się starać 
wybrać najlepszego pastora, tj dr. Haasago. Czyby 
dr. Haase ze swoją przychylnością do nowoprote 
stantyzmn był najlepszym pastorem dla zboru cie­
szyńskiego ? to osądzą zborownicy, widząc jak  w 
Prusiech skutkiem nowoprotestanckiego liberalizmu 
mnożą się bezwyznaniowcy, nie Jający swe dzieci 
chrzcić, nie przyjmujący ślubu kościelnego itd. — 
Zapewne agitaeja niemiecka przy ponownym wybo­
rze nie osięgnie więcej korzyści, a polscy zboro­
wnicy pójdą za swem sumieniem.

Koiąj Klżbley 184.— . 
węg NOTJoUtl. 108.— . 
Wiener-Bauges. 22 — .
Gał. indemniz. 85.—. 
Franco-H.-Bank 30.— •
Losy tnreekle 25 .— . 
loląj p&ństwow. 291.— . 
W isi. Bauyer. 15.50. 
Marki niemieckie 57 ct. 10

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ogłoszenie. Komisja targowa Bady knltn 

krajowej dla królestwa Czeskiego postanowiła n- 
rządzić corocznie od r. b. pocfząwszy w Bubenc 
pod Pragą dwa jarm arki na konie, a mianowicie 
jeden w dniu 13. marca, drngi we września.

przepisy :
§. 3. Wstęp na miejsce targowe dozwolonj 

każdemu za kartą, od której oplata wynosi 30 ct 
Właściciele koni na jarm ark dostawionych, tudziel 
słudzy ich otrzymnją karty wstępn bezpłatnie.

§. 4. Na jarm ark przyprowadzić można ró 
wnie zbytkowe jak  nżytkowe konie, niemniej żreb 
ca każdego wiekn i pothodseuła.

§. 5. Taryfa opłat targowych jest następująca 
a) pod dachem: za ogiera 1 złr. 50 ct., z* klacz 
ze źrebięciem 1 złr. 50 ct., sa  każdego innego ko 
nia 1 z łr .; b) pod golem niebem : każdą sztukę
50 centów.

§. 14. Zamówienia na miejsce dla koni pod 
dachem przyjmuje się za po^rzedniem opłaceniem 
należytości tylko do 10. marea 1876 r.

Bliższych szczegółów ażaiełi na żądani# kin- 
celarja niżej podpisanego komitetu.

Lwów dnia 9. stycznia 1876.
Komitet c. k. galie Tow. gospod

L w ó w . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  i  1 
12. stycznia 1876 r . : Hektolitr pszenicy 72 ki
logramów 6 zł. 69 c.; żyta 70 kilogr. 4 zł. 73 e.; 
jęczmienia 56’50 kilogr. 4 sł. 73 c.; ows* 40 kilo­
gramów 3zł. 94 c.; hreczki 00 kilogr. —  sł. —  c.; 
prosa 00 kilogr. — zł. —  c.; grochn 00 kilogr. — 
zł. —  c.; soczewicy 00 kiłogr. — zł. —  c.; fa­
soli 00 kilogr. —  zł. —  c.; ziemniaków 00 kilogr, 
— zł. — c. —  Kilogram siana 4 zł, 26 e., słomy 
1 zł. 74 c. —  Metr knb. drzewa tw ardego 9 zł. 
38 c., miękkiego 6 zł. 89 e.

Miejski nrząd targowy 
Lwów dnia 12. stycznia 1876.
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Ostatnie wiadomości.
Według środowych doniesień wiedeńskich, 

w klubie postępowców, oświadczył minister- 
prezydent ks. Anereperg, ie  w rokowaniach z 
W ęgram i g ab in e t zamierza bronić z wszelką 
stanowczością interesów aostrjackich, i z tego 
powoda pragnie zostawać w ciągłej styczności 
ze stronnictwem centralistycznem. W czasie 
odroczenia Rady państwa rząd pragnie się po 
rozumiewać z wybranymi w tym celn mężami 
zaufania. Minister spraw wewnętrznych Lasser 
oświadczył, ie  gabinet i stronnictwo centrali­
styczne muszą się nawzajem wspierać; mini­
sterstwo żąda zaufania. Klnb postępowy oświad­
czył się następnie przeciw dalszemu obciążania 
przedlitawskiej połowy monarchii i za silnem 
popieraniem rządu w tym kierunku.

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 13. stycznia. Mac-Mahoń 

wydał proklamację do narodu francuzkięgo, 
w której podnosi rzetelne stosowanie p rz e ­
pisów konstytucyjnych i konieczność poli­
tyki konserwatywnej, istotnie liberalnej. 
Odwołuje się do jedności wszystkich tych, 
co miłość ojczyzny przenoszą nad remini­
scencje stronnictw, aby złamać odwagę re­
wolucjonistów. Nie ubiegałem się —  powia­
da —  o władzę, i l e  sprawować ją będę 
silnie; i mam nadzieję, że przy pomocy 
B ożej i udziale narodu spełnię moje posłan­
nictw o.

W ied eń  d. 13. stycznia. Izba deputo­
wanych zezwoliła na ściganie sądowe depu­
towanego Lobkowitzav  • .

Paryż d. 13 stycznia: Na radzie mini­
strów osiągnięto dziś jednomyślność. Nie 
nastąpi więc zdaje się żadna zmiana w ga­
binecie.

N ow y J o rk  d. 13. stycznia. Wydział 
sprawiedliwości wnosi poprawkę do konsty­
tucji, która ustanawia sześcioletnią prezy­
denturę, ale usuwa zarazem ponowny wybór 
tego samego prezydenta na dalsze sześć lat.

Kolej Lw.-człt. 136.— 
Eudolfsbahu 120.25 
Węg. Ostbahn, 39 50
L osynr. 1864 131.— 
Verkehrsban 75.75
Baubank-Act. 8.—
Bankverein 74 50
Losy węgier. 75 75

/lOO'
Usposobienie: przygnębione 

Berlin, 12. stycznia. Bnss. Bankneten 262.20 Cre­
d it  Act. 332 50 Loubarden 197.— Galizier 86 50 
Staatabahn 515.— Rnmanier 27.50 Oesterr.-Bank- 
noten 176.10 Usposobienie —. ______

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie 
U l i c a  K o p e r n i k a .

Opad w milim. z ostatnich 24 godz. — . .
19. stycznia najwyższa temperatura —  8., “Gels

(6.ł# 'Reanm.)
12, stycznia nąjnliaaa temperatura — 12.4 °Cel# 

(99j *Beanm.)

W T E A T B Z E hr. S K A R B K A
W pi%tok 14 stycznia 1876,

Po raz trzeci :

Pozłacana młodzież
Komedja w 4. aktach Michała Bałuckiego.

O S O B Y.
Słażkowaki P. Dobrzański.
A rtur jego syn P. Kwieciński.
Helena, jego córka Pni Woleńska.
Ciocia Hortenzja Pni. Aszpergerowa.
H rabia Jerzy P. Zboiński.
Hrabina Ida, Jego żona P. Nowakowska.
Alfred, knzyn hrabiny P. Woleuski.
Fnnio P. Fiszer,
Mnnio Pni Zimaier.
Lnnio Pna Chęcińska.
Jan  Szczerba, adwokat P . Ładnowski.
Jakób, słnżący Słnżkow-

skiego P. Zamojski.
Stefan, lokaj A rtnra P. Jasiński.
Lokaj hrabiny P. Dworski.

Rżecz dzieje iię w mieście,

Początek o godz. 7.

P rz y jech a li daia 13. i t j e n f s  1878.
HOTEL ŻORŻA : B. hr. Łoś z Stanisławowa. 

L. hr. Starzeński z Podkamienia. J . hr. Tarnowski 
z Chorzelowa. Dr. St. Bieliński ze Sanoka. J . Red- 
Beh z Berna. A. Mftfter i  B er**

HOTEL EUROPEJSKI: W. Merkl z Jasia. J . 
Ligęza z Krakowa. W. Utitz z P ragi. K. Wojcie­
chowska z Litwy.

HOTEL A N G IELSK I: St. hr. Borkowski z U- 
hrynowa. M. hr. Karnickj z Rognżna. L. Czermin- 
s u  a  B erd sk  1  D e s n y > Jastrzębia. W. Ho- 
rpdj ski s Wocfcyinfl*. W . P a ty n a  z M artynom , 
b . Czajkowski z Wasylowa. A. Gebaner z Kłakowa. 
E. Paprocki z Warszawy.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Kikoi s C h lo ro ­
wa. E. Hołowkiewicz z Stryja. A. Skrzeszowskl z 
Drohobycza._______

W ie d  o d  13
godzina 10. m iast 

Axcje kred. 190.60.
Unioasbank 74 — .
Kolei Kar. L id . 197.50. 
Franko - anatr. — .— . 
Loayz r. 1860 — .— ,
Staatabahn — .—. 
Ośtbahn — .— ,
Rnbel papier. — .— .

W i e d e ń  13
fodfftng J , __

Akcje ń m . - *u§. 9 9 — . 
Anglo-austr. 91.50.
Kolej Kar. Lad. 196.— . 
Kolej pełndnio, 114.25.

wtodeńsfctej,
stycznia 1876.

40 przed poiadniem, 
AsgbmłMtK 
Vereisabank — ■—
Kolej połndn. l ld .4 0
Losy turecki# —
ObUg. indem.* — .—
Wied. Traso w. — .—
Napoleondor — .—

Oapoaob. bez ruchu, 
stycznia 1876

179.50 
Unionsbank 73.75
Nordbahn. 181.—
Kolą] AliOd. 113.50

IST a d e s ł a n e .
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarmu, wyśmienita
I k e Y i i l e h c I e r e  d u  B a r r y

z  L o n d y n u .
Od 28 la t żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie tycia, i sprawdza się tak  samo u dorosłych j a t  
i dzieci bez jtedycyny  i kosztów, we wszystkich słaboś- 
eiaJi io łądke, a#rwów, płuc, wątroby, za wałków, zafłe- 
gm ieniu, eiórpieniacb nerwowych, astm ie, kaszlu, nie­
strawności, zatwardzeniu, d ia ry i, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzenia krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, senn dnieniu reumatyzmacb, gośćcn, bla- 
daczce. Wyciąg z 80.000 św iadectw o wyzdrowieniu, które 
Wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj­
dują się świadectwa: dr. Wnrzer radcy medycznego, dr. 
Angolstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedó, dr. Ur#, Hrabing, Castlesluart, mai grabiny de Brć- 
nan, i wiel# innyeb wysoko położonych osób, i rozsełaną 
sostaj# fraeoo na żądanie.
* k i t s a u j  w y c ią g  ■ 8 0 .0 0 0  c e r ty f ik a ló w :

Certyfikat radcy medycyny dr. Wurzer.
B o n n, 10. lipca 1852. 

ReraJeeaiere du B arry zastępuje w wielu wypadkach 
lekarstwa. Oływaua bywa z największym pożytkiem we 
wszystkich wypadkach rozwolnienia i biegunki w słaboś­
ciach kanałów wymoczowych, w słabościach nerek itp., 
przeciw dolegliwwśeiem kamienia pęcherzowego, zapal­
nym lnb chorobliwym drażnieniom cewki moczowej, prze­
ciw zatwardzenin, praeeiw chorobliwemu ściskaniu nerek 
i pęcherza, hemoroidom w pęcherzu itp. Z nad zwyczaj- 
mym skutkiem dajs się użyć jako nieoszacowany środek 
nietylko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz takie prze­
ciw suchotom piersiowym i rury oddechowej. (L. S.) 
R n d .  W u r z e r ,  rado* medycyny i członek wielu uczo­
nych towarzystw.

W i n c h e s t e r ,  Anglia, 3. grudnia 1842.
Tańska wyborna Revalesciere usunęła długotrwałe i 

uporczywe symptoma uciążliwości w spodnich częściach 
ciała, zatw ardzenie, cierpienie nerek i wodną puchlinę. 
Jako naoczny świadek najlepszych skutków pańskiego 
środka leczniczego, mogę takową polecić Z pełnego serca 
mego.

J a m e s  S h o r e l a n d ,  chirurg 96 pułku. Doświad­
czenie tąjnego radcy sanitarnego pana dr. A n g e l s t e i n ,

B e r l i n ,  6. maja 1856.
Mogę ponownie poświadczyć, że du Barry Revales- 

ciere w każdym względzie wydaje przychylne rezultata.
Dr. An g i e l s t e i n ,  tatoy radca sanitarny.

Certyfikat nr. 76.921. rb.
O b e r g i m p e r n ,  (B«4eu) 22. kwietnia 1872.

Mój pacjent, k tó ry  od 8 tygodni znosi wielkie byle 
z powoda chronicznego zapalenia wątroby, przyczem nie 
mógł żadnego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zapełnię 
po nżyein pańskiej Revalesciere.

W i l h e l m  B u r k a r t ,  chirurg.
Certyfikat ar. 72.618.

Pańska Reyalesciere uwolniła mię od okropnych cier­
pień w żołądku i  su k so k , ua którs 10 la t chorowałam.

1 (Pani) A r m a n d  P r e r o s t ,  właścicielka.

„Reyalescićre du Bary“ jest cztery razy poży- 
mniejsSą jak mięso i oszczędza u dorosłych i dzieci 
50 razy ceną w stosunku do innych środków i potraw.

Cena w paszkach b la szan y ch  za pół fu n ta  1 
złr. 50 c t.t za fkat 9 złr. 50 c t., 2 fa n ty  4 złr. 
K  c t., t  tentów 10 z lr ., 12 fantów 20 z łr ., 24 
fanty 30- złr. —  B is ik o k ty  w p aszk ach  po 2 zlr. 
50 ct. i P° 4 z łr . 50 ct. C zeko lada  w p roszku  lab 
w tabliczkach n a  12 filiżanek  1 złr. 50 c t., n a  34 
filiżanek 2 z łr . 50 c t., na 48 filiżanek 4 z łr . 50 eta 
w proszku n a  120 filiżanek 10 z łr . Do nabycia 
przez D u  B a r r y  &  C o m p .  w W iedn iu  W  a l l -  
J j s e k f  a s t ą  N r. 6 i t  w ielu  a p te k a rz y , ja k o  też  
W handlach korzennych i delikatesów w całym  k ra jn , 
tak ie  w ysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem .

Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Hiko- 
a sch a , Leopolda Rotlendera , Zygmunta Rnckera, 

F . W, Królikowskiego, Karola Schnbatha i Jakóba 
B eisera; w Przemyśla a Edwarda Machalskiego; w 
Stanisiawnfle a Ferdynanda Stechera ; w Tarno­
pola a F. Jamrógiewicza aptekarza; w Białej u E ri­
cha rKćlefa; w Brodach n M. F ran zó s; w Czerniow- 
cach o Ignacego Schnircha; w Krakowie a K. Wiś­
niewskiego, a p t.; w Drohobycza n apt. L. Dobrzy­
nie ckiego.



Księgarnia

W .  Zawadzkiego
we LW OW IE 

otrzymała na sk ład  główny następujące 
p ism a:

ł t i b l i o t e k a  w a r s z a w s k a  półro
cznie 10 zł. 50 ct.

K a l c e ,  tygodnik humorystyczny kw ar­
talnie 3 zł. 50 c.

1‘ r z e g l ą d  t y g o d n i o w y  kwartalnie
we Lwowie 3 zł. 50 ct., na prowin­
cji 3 zł. 80 ct. 1321 2—3

Ś w i a t ,  dw utygodnik ilustrowany  ̂ dla 
dzieci kw artalnie we Lwowie 3 zł.
50 ct., na prowincji 3 zł. 80 ct.
( iprócz przedpłaty na powyższe pi­

sma. przyjmuje zamówienia nu wszystkie 
inne krajowe i zagraniczne, jakoteż pole­
ru wybór najnowszych książek w języknj — 
polskim, francuskim i niemieckim.

Uwiadomienie.
Życzącym sobie mogę bardzo dobrychPosadi

P a r h m ic tr r r o  do gospodarstwa-"0*1™  " “ V *  ‘T®*1 °fu' '*
n a C n i T l I S i r Z a  w je js k :eg o  kaw a- łam °  yj kole)°,vych Jak  “aJta | ^
lera z pięknem pismem,

Leśniczego

Sfow o u r z ą d z o n y

niej. Próbki win rozsyłam za zwrotem |

W akują w Dominium Ostrów poczta 
Tarnopol. Odpisy świadectw własnoręcznie 
przepisane nadsyłać należy- do Z a r z f d u  
D o m i n i u m  O s t r ó w ,  które zwraca- 
ne niebędą i nieuwzględnione 
bez odpowiedzi.® 1337 1 - 2

i tanich win dostarczyć z ostatniego zbioru. 1  T I  „  . .  J  „  l i „  r _  i i
Hektoliter o d  s  d o  i »  z t .  l o c o ,  od- ^  U l  a  i i  cl o  1 t  o  w  a  I' o  w  k  O  Y  Z  C  l i  11 y  c  h

DEL- obok c. k. jcneraluej komendy - ^ 1
poleca 1292 3—3

kosztów. Przy większych zam ów ieniach;J g O ł ą C  V K r U U C ! '  R  / j l l l l l C  P r z C K a s K i .
zniżam ceny. Bliższe szczegóły listownie. ^  ^

Ją P ól k i lo g ra m a :
S  H  U K I  27 , 26  i 2 5  c t.

X KAWY
Ceylon 93. 89 i 86 ct.
Perłowej 97 ct.

N  Jawy złotej 93 ct.

1335 1—? S t a n i s ł a w  k o l a r s k i ,
w Dunafbldyar na W ęgrzech. ]
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N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I

w e  L w o w i e
wyszły ju z  najnowsze

iTafice karnawałowe!
F. Tyniolskiego

!>/. U2. N a  P e r o n i e ,  „Trzy Ma
żury® 61 ct. 

l»z. 143. S i e l a n k a ,  
zurka® 45 ct.

0
r° a

Polka  Ma- §  
W

IV. 144. P s z c z ó ł k i * ,  „Polka fran-
CUik.i® 45 ct. y{|

S  Liz. 145 P i e ś n i  n a s z e ,  „K*.- h
K <1 ry 1“ 64 ct.
3  Id . 146. N i e ś m i e r t e l n i k ,  „Ma- gj
£  zur“ 8li ct. O
S  Dz. 14 7. P a d a m  d o  n ó g ,  „Polka c
5j szybka® 50 ct. 4335 3—4 jg
52525253 E252S75a57575BSHSS5H555BHIł

N A D L E ŚN IC Z Y ,
postukuje  posady w tym samym cha 
rakterze, łub jako zarządca m ajątku 
przeważni* z kompleksów lasowych się 
składającego. 1388 1 - 8

Bliższej wiadomości udzieli Admi ­
n is trac ja  Gazety Narodowej.

Bartnik Postępowy,
p i s m o  poświęcone p s z c z e l i i i e t n u  
i  o g r o d n i c t w u ,  wychodzi Igo i 15go
każdego miesiąca w objętości jednego ar 
kusza druku ; zawiera naukę tndzież roz­
prawy pszezelnieze, sadownicze, oęrodo- 
wnicze i przyrodnicze, objaśniane rycinami.

B o c z n a  p r z e d p ł a t a  wynosi wraz 
z przesyłka tylko 1  z ł .  7 5  c t .

Przedpłatę najlepiej przesyłać przeka­
zem pocztowym w prost do redaktora: 
Pr. Dr. T . C i e s i e l s k i e g o  we Lwowie- 

1 R o czn ik  B artn ika  można jeszcze 
nabyć w re d a k c ji za  2 z ł .  1290 3 3

Wieś Czerczyk,
z o s o b n y m  k o r p u s e m  t a b u l a r ­
n y m ,  o półtorej mili od dworca kolej i 
s ą d o w e j  W i s z n i ,  a pół mili od po­
wiatowego miasta J a w o r o w a ,  składa 
jaca sie z 100 morgów obszaru, to j e s t : 
.30 morgów ornego pola dobrej gleby i 20 
morgów najlepszej łąki, z budyukami. 
oraz i propinacją jes t zaraz z wolnej ręki. 
do sprzedania. 1274 4 - 4

Bliższa wiadomość u właściciela w 
Ł u d w i n o w i e ,  o. poczta Jaworów.

Zawierzaj doświadczonemu!
nwiadectwa lekarskich znakomitości 

i wielu pryw atnych,- oraz codziennie 
wzmagający eię popyt i rozpowezech- 
niemie, poręczają wyborność następu­
jących leków.

D r . .11IIlera  , 
w obec sądu chemicznie rozebrany
balsam przeciw kurczom.

Nieprzewyższ.ny środek w »wej akn 
teciności przeciw każdemu cierpieniu żo­
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i cho- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 
zimoicy. W końca okazał aię ten bal­
sam skutecznym podcz&t epidemii cho­
lerycznej. Cena fiaazki wielkiej wraz 
z przepisem nżycia 1 zl. 50 ct., mniej- 
izej fllaazki 80 ct.

D r. M ille r a ,
sok z mchu

zadziwiający w iwym skutku "przeciw 
uporczywym katarom, zaatarzałemu ka­
szlowi, długoletniej chrypce, zaflogmie- 
niu, zapaleniu krtani i tchaw icj, chro­
nicznemu katarowi w piersiach i płu­
cach, kaezłowi krwistemu, astmie. Na­
wet przy poczynającyoh eię tuberknłach 
używany bywa z wybornym akutkiem. 
W orygialnych sloik»ch dla dorosłych 
i dzieci od i — 6 lat. Cena oryginalnego 
słoika wraz z przepisem nżycia 50 ct.

We L w s w i e  prawdziwie do na­
bycia u Z y g m .  i i u c k e r a ,  w Bro­
dach u kupca M. 8 . Franzos, w Czer- 
niowcach u Stetan.iwicza & Aksako- 
wicz, kupiec, w Stanisławowie w ant. 
Stechera, w Tarnopolu w apt. Fr. Ja- 
mrogiewicza. 1243 12—12

Główny skład fortepianów

LUDWIKA MARKA
we L w o w i e  plac św. Ducha 1. 10. 

w Czemiowcach u J. J. Szengierskiego. 
Instrum enta wiedeńskie, paryskie, berliń­

skie, lipskie i amerykazskie. 
Gwarancja na la t 10.

1328 Najtańsza wypożyczalnia. 2 — V

Do Panów
Kupców i Rękodzielników. y

Upraszamy od dnia dzisiejszego 
dawać towary lub  przyjmować ro > 
botę z a  g o t ó w k ę  a l b o  n a  £j 
k s i ą ż e c z k ę ,  gdyż w przeci- £  
wnym razie wszelkich innych ra- ję 
chunków płacić nie będziemy. Kj

Henryk i W. Łączyńscy. g
1248 4 - 4  0

j i p i l e p s j e
E

PO M IESZK A N IE
w domu 1. 1 2 .  nlica KRASICKICH na 
dole o 5 pokojach z przy należnościami 
jest zaraz do najęcia. Bliższa wiadomość 
u stróża domu. 1315 2—3

(padaczka; leczy l i s to w n ie  lekarz 
specjalny D r .  K  i  1 1 i  » e  h ,

Neustadt, Drczden, (Saclisen).
1061 43—43

8.000 skutecznie wyleczonych.

W  ciągu miesięcy letnich roku 
1 8 7 6 ,  w okolicy Stanisławowa 
chorowali ludzie tia kupcze i p rzy­
padłości do cholery  podobne. 
W  Podpirczarach, mianowicie po­
m arło  k ilku  chorych zanim /d o ­
lano  zawezwać ra tunku .  Dowie 
dział się o tern W. L e o n a r d  
M y d l a c b o w a k l  z (Jzinia. zh- 
rządca  m a ją tk u  klasztoru Jezu- 
I olskiego 0 0 .  Domin kanów i 
przy.wió/ł sam krople  własnego 
wyrobu, k tórem i . powodowany 
m-łością chrześciań  ką, od dawna 
chorych r a tu j e ;  zostawił także  z-v- 
pas tych kropli  we dworze Pod- 
pićrzaćzeckim, zkąd j e  b iu ł  Wny 
Ludw  k Zaleski, za m ie s /k a ły  w 
Podp eczarach, i uleczył 87 lud*. 
do tkn ię tych  t ą  słabością ; dwóch 
chorych, k tórzy  się nie zgłosili 
po te  krople, pom arli  w k ró tk im  
bardzo czasie. 1340 1— 1

Gdy W. L eona rd  MydlBchow- 
ski bezinteresownie ta k  sk u te ­
cznego lek ars tw a  u d z i e la , nie 
szczędząc trudów  i w y d a tk ó w ,  
nie mam innego sposobu okaza­
nia m u wdzięczności, jak n in ie j­
sze publiczne podziękowau e, do 
łączając życzenie, żeby Mu Nietn 
h . jn ie  wynag odziły jego d o b ro ­
dziejstwa.

Czynię to w im ieniu  u r a to ­
wanych chorych i ich rodzin

Kaz. hr. Miąuzyński,
właściciel obsza u dworskiego w 

Podpieczarach.

W Mocca wybiec. 86 ct. 
^  Kuba 82 et. 
r t  Laguayra 79 et.

ss
X
X
X
X
X
X
X
X

J Herbatę
2  na wiedeńską wagę od najstarszej 
•  i najpierwszej firmy herbat cliiń- 
M skicli p. C .  T r a n  funt od zł.
^  1.60 do 5 zl. i

^  R u m  ż J a m a ik i.

X Gustaw Kazimierz x
s NOWICKI 5
 ̂ ulica Czarnieckiego l. 2. ^

^  dom JW . hr. Ilaworowskiego. 
i j  Towary zakupione za a
2  50 zł. odstawiam do wszystkich ni 
N  3tacji kolejowych na własny koszt, W 

również nieliczne i za opakowanie. ^

Pewne Towarz. asekuracyjna
potrzebuje dokładnego adresu majętnych 
osób każdego stanu mniejszych i większych 
posiadłości. Ręcząc za dy»krecję — pro­
simy nadsyłać zgłoszenia z podaniem liczby 
sdTesatów, czasu w którym adresy mogą 
być dostawione 1 z przytoczeniem eony pod 
adresa: ilf. tł. 851 Central Anoncen E x-  
peilition von G. L . Daube & Co. tn  F ra n k ­
fu r t a/M. 1106 1—1

D i

e tous les corsets , la Ceinture Kó- 
gente est le P a r iw  seui rjui soit 
adoplh par 1’Acadćmie de medecine 
Une femme uo peut pas se passer 
do c o n e t, il fant aonc chercher 

1’elegance, la grace et 1’hygiene. I.aCein 
turo Regenta brevćtće peut se resumer 
par ces trois mota. Le eorset modela ne 
s’eissaie jam ais. IJetrangćre peut jou ir du 
privilege de le recevoir par correapon- 
dance. Se sufflt d ’en envoyer les mesures 
esaetes a Nmes de Yertus soeurs, 12. 
rne Auber. Ces mesures se prennent ha- 
biłlis, e t les dames polonaises ne seront 
nnllement ćtonnśes de recevoir un bijou 
de luxe et d’un usage parfait e t conve 
nant admirablement a la santó.

1106 1—3 Barone de Sparo.

H a n d e l  kościelnych s p r z ę t ó w  I 
paramentów

MICHAŁA DYMETA
we L w o w i e  poleca

Świece kościelne metalowe
ozdobnie malowana i złocono, z przy­
rządem sprężynowym za pomocą któ­
rego świeca stołow a wewnątrz wło­
żona, do szczętu rzysto i jasno się 
wypali. Te świece są używane po­
wszechnie we Francji, W łoszech i 
Ameryce, z powodu ich ozdoby i 
wielkiej oszczędności.
Ceua za p a rę : zl. 14, 12, 10.

, (m eter 1, 0 .9 0 , 0 .8 0 , 
wysokość ich ^cali 3 8 « 3 4 „ 3 o .*

D y w a n y  a n g i e l s k i e
rozmaitej wielkości w wielkim wyborze.

K r z y ż y  ż e l a z n y c h
pamiątkowydh i nadgrobkowych ro; 

maitej wysokości.
O bstalunki i polecenia z prowin­

cji uskuteczniają się spiesznie 
aknratu ie . 1239 2—6

K a s y n o  w  Ż ó ł k w i

poszukuje r e s ta u r a to r a ,
pod warunkami bardzo korzystnemi. Zgło­
sić się można listowni* lnb otobiście de 
Dyrekcji kasyna. 1322 3 — 3

8 y ro p M * h in y  > ż e la z a
1*1 * u n r n t i  i  . t  a  v .

aptekarzy w Paryżu. 8. ul. Vivienne 
to najsilniejszy środek toalezuy 

ciarsaa, wzanaeuiŁ
Jest

jaki posiada sztska
wyczernane organizmy i zasila krew zabo­
lałą. Zalecany przez najznakomitszych le­
karzy, skutkuje przeciw bladacrci) *łoy-
cienczeniu, ntcrtijulufHoeci psrjodyozuych  
odpływ ów , aapobiegh ty u. gwałtownym 
boleściom żołądka-, którym kobiety zwła­
szcza tak często podlegają. Przykłada się 
do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia traw ieni,, ptzepiwe- 
ije się dzieciom lyiutatyezuyai, peąrrwca oiatz 
świeżość i jędrność paturalną. Ż029 ii- .22 

Dostać można w aptekach we L w o w i e ,  
|Pj>. Mikolascba, Beisera i Rackera; w 
[ K r a k o w i e  pp. J. Trauozyńśkiego i W. 
iRedyka; m  B r o d a c h  KołLaka i Fransosa, 
Iw R z e s z o w i e  Scbaittera.

P o s z u k u j e  sit} na wi e ś
nauczycielkę,

do 5-letniej panionki. Znjaomość języka 
francuskiego p ożąd an ą . Wiadomość w A dm i­
n is tra c ji  Gazety. 13J9 2—2

Do ogłoszenia
k o n k u r s u  w  c e l u  o b s a d z e ­
n i  *  p o s a d y  l e k a r z a  z w i ą z *  
k o w e g o  przy koleji Du estrzańskiej 
w DrohobycKu —  oznacza się uiniej- 
szem dodatkowo torrniu wuoszonia po­
dań do końca s t y c z n i a  1 S 7 U .

Inspekcja ruchu.
1316 3 —3

Ważnem i liiezbędnem w kaźdem gospodarstwie
j e s t  w i e d e ń s k i e

uniwersalne smarowidło do skdr
K A R O L A  R U S S , a p te l a r z a  i cjn -m ik a  we W IED N IU ,

które pod gwarancją za jednorazowem użyciem w dobrym utrzymuje stanie 
trzew iki, buty. podeszwy , uprząż, rzemienie i jakąkolw iekbądż skórę twardą 
chropowatą, popękaną, gruntownie poprawia, tak, że skóra staje się miękką 
i elastyczna, nieprzemakalną, nabiera czarnego połysku i je s t niesehodzoną. 
S n m i o t f i d ł o  to ma s a p a c h  p r z y j e m n y ,  nie wala rąk ani sukien i 
nie potrzeba używać szuwaksu.

G ió .w n y  s k l a t l  U C. RlISS 1. Frkdrichstrasse  4 .
N a i l e p s z e  s m a r o w i d ł o  do skór na trzewiki, bnty, uprząż, rzo- 

mieuio po 7 0  c t .  f l a s z k a .
S m a r o u i d l o  na skóry, rzemienie, na twardsze obuwie nżywana do 

polowaubi w lasach i na bagnach p n d e ł k o  po 4 0  e t .  (za opakowanie 
2U ct.) Kupcy otrzym ują rabat. 1257 3 - 6

Ol ówny sk ła d  we Lw ow ie w ap t. Z ygm untu  R n c k e ra .

pooooooooooc:
Obawie z gani i gania

ze szyteiui podeszwami i okładam i ze skóry, najlepsze, najwygodniejsze i 
najcieplejsza obuwie zimowe można nabyć u

H a Y o j l a  (  *  e ^ s i i e r a
K l o b o n k ,  H r a d i s c l i e r  l i r e i t t ,  M a l i r e n

przedtem G e ssn e r  et Zdihyncc.
Zamówienia uskuteczniają się natychm iast za gotówkę lub za zaliczką, 

denniki i wzory gratis. 1249 3— 3

sooooooooo:

Lekcje tańca.
Pani Auguzt i  Maywood , poprzednio 

nauczycielka tańców w Paryżu i Wiedniu, 
a dziś dyrektorka baletu w teatrze Lwow­
skim, poleca się względom Szanownej Pu­
bliczności, z  l e k . j a u l i  t a ń c u ,  któ­
rych udziela tak u siebie jak w domach 
prywatnych i pensjonatach.

Puni Maywood uczy wszelkich tańców 
salonowych z całą dokładnością i elegancją, 
dla dzieci trzyma się metody, łącząc j w 
sobie tańce z gimnastyką, nadającą zręcz­
ność ruchów i skutecznie wpływającą na 
zdrowie. 1332 2 — ?

Rozmowa i wyjaśnienia przy lekcjach, 
mogą odbywać sie, według życzeń rodzi­
ców, w językach francuskim , angielskim, 
niemieckim lub włoskim.

Pani Maywod przyjmuje osoby inte- 
teBOwarie codziennie w mieszkaniu swojem, 
H o t e l  L a n g a ,  1. 16 w dziedzińcu.

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez tekarstw przeszkńdzającyęh trawie­
niu, tudzież bez ohorób nitłępeyeh i 
przerwania zatruduienii, wy.leą**.,-według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypudkaeh 
J p ł a r r y  r u r y  m e c a o w c j ,  

tak świeżo powstał*, jakoteż oardzo za­
starzało, naturalnie,gruntow ni* i szybko 

D r .  llA K T M A S JL .
członek lekarskieg j W ydziału,

w W ledulu  SUdt, H ab sb n rg e rg  nie jak
dawniej, lecz Stadt, 8e ii« rfM se  H r. UJ 

Wyleczą taki* wyrzuty *kórne, ziwą- 
żenia, uplawy u kobiet, bLdacakę, nie­
płodność, upławy, 1092 24 — 100

o ts ła b łe n le  m ę s k i e ,  
bez wyrtyn&nia i b»a wypalenia zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów żś(l- Zacho­
wuje nąjśuRlojszą dyskrecję. Na listy i  
honorarjuui z nazwiskiem lab literą 
odpowiada odwrotnie. Zu nadesłaniem 
5 zr. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem aiyeia.

E  G łodzi ń s k i we Lwowie,
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności ««• j
U A U f Z Y N  K R A W I E C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy­
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni! zawiadamia, żo w powiększonym lo­
kalu urządził w ielki sk ła d  gotow ych suk ien  uięz-
kich i wkład ub io rów  d la  chłopczyków od lat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenącn. Pol 
u a jn o w szc .,A m ery  k a ń s k i e  B a n d y ka nieprze­
makalne. bardzo praktyczne.

Poleca także

1215*92 -80

K o w a l s k i  i  M e y e r
we L w ow ie, pod Opatrznością w rynku  pod l. 26  1

polecają swój Obfity (kład
wszelkich rodzajów  płócien i s to ło w ą  bieliznę

b a r c h a n ó w  białych i kolorowych, p o ń c z o c h ,  d k a . - p e t e k  i p o ń ­
c z o s z e k  dziecinnych prawdziwych saskich, białych i kolorowych, f l a -  
n e l k i  białej i kolorowej, k a f t a n i k i  i s p o d n i e  trikotowć i flanelo­
we, r h n a t k i  w ełniane, włóczkowe i tybetow e, k o & c n l e  tnęzkie 
białe i kolorowe, szirting, zones, perkal kolorowy, „O ifu rt; płótno czer­

wone i różowo na wsypy, plóeienka.
Wielki wybór d e u / .c z o c l i r o n ó w  jedwabnych i bawełnianych. 

P Ł Ó T N O  A M E R Y K A Ń S K I E  30 łokci wiedeńskich na fli par ka­
lesonów 7 zł. 50 ct. i para k a le s o n ó w  1 zł. 2.5 ct. 

i r  Obstalunki i zam ówienia uskuteczniam y ja k  najspieszniej i 
najakuratniej. 12'<4*8 -6

X III . M ię d z y n a r o d o w y  ja r m a r k  m a sz y n .
W rocław sk ie  Towarzystwo gospodarskie po 121etuich pomyślnych rezu l­

tatach urządza także w r .  1 8 7 0  a to :

6., 7 . i 8 . czerw ca
wo W rocławiu wielką wystawę i js rm a rk  ua maszyny i sprzęty gospodarskie, 
Icśnicze i domowe.

P. KOUN radca ekonomiczny udziela programów i w s/elkich iuform acji,
do niego zgłaszać się należy najpóźniej po k o n ie c  m a r c a .

W rocław  dnia 2. stycznia I87G . 1155  1—g

Zarząd Wrocławskiego Towarzystwa gospodarskiego. < ’

' R Seifert Kom.

U C Z N IA
z jednoroczna p rak ty k ą , przyjmę do 
mego handlu korzennego w Z ł o c z o w i e ,
pod korzystnemi warunkami. 1325 3 —3

Jan Kordecki.

a s t h m a

CYGARETKA INDYJSKIE
(C A N A B IS  INDICA)

P P .  A i r i m a u l t  A  A o u p .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do d iiś  używane 
przeciw e*tmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci, miały za podstawę 
bellidonę, stram onium , nikotynę  albo 
opium. 1030 3—22

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekouały, że kouopie indyjBki# 1 Run 
galu lOanabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwiania przeciw 
tej słabości, jak również przeciw k a ­
szlom nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie g ło­
su. uewralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie u pp. Mikolascba, Beizera i Rucke- 
ra, w Krakowie u pp J.  Trauczyńskie- 
go i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Kullaku i Fzanzosa; w Jtzeezowie u 
p. Subaitg-a. w Cżerniowcach w apt. 
p. flolichowslwego.

Do wiadomości dla chorych

na gicht, reumatyzm i nerwy,
ja k o  też na bole u  połow i* tw arzy, strzykanie uszów, reum atyczny ból zę­
bów, na  bole krzyżów , nóg »' kości, na boi w biodrach, na ret-tnatgazne c ier­
p ien ia  serca, na kureze zolądkou e i brzuszne, na ogólne osłabieni- i drże­
nie ciała, na  osłabienie m utzkułów , na cierpienia w zagojonych ranach i 
na porażenia. Iłj971ł 4—8
•  w y b o rn e j sk u teczn o śc i przez aptek. J .  H erb ab n y  we W iedn iu  wyrabianego.

aJS H e ilk ray te rn  der b a ie risc lień  
K c c h a l p e n  b e r e d e t e  P f l a n z e n - E x t r a c t '

„ N e u r o x y l i n 7

Ś w i s d e e t w o .
Do p. J . Herbabny, aptekarza dyplomowanego!

Upraszam pana nprzrjmie o przysłanie mi dalszych dwóch flaszek N e u -  
r o e y l l u u ,  takowy pomógł mojej żonie przeciw opuchnięciu i bolom w bio­
drach. Aby się tych cierpień pozbyć używała moja żona prawie wszystkich 
kąpieli a to w Karlsbadzie, Lipikn, Mechadi itp., jako taż kąpieli w Budzie, 
lekarze użyli WBzelkich środków, lecz nadaremnis. Jedynie za pomocą wcie­
rania Neurouiylinu znikły hole i puchlina, a żona moja cierpi obecnie ua 
lekkie następstwa, dla tego chcę jeszcze dalej użjóśrać tego środka.

Winkowce, d. 5. marca 1875.
Z uszanowaniem

Hugo Kossegio, penByonowany kapitan.
Cena oryginalnej fiaezki J. Herbabny K a l k - E i « e n - S y r o p  2 zlr. 

25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie.
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece poi Brebrnyin orłem 

Zygmunta Ruekera, w Koszycach n C. Wandrasehka. Centralny skład w ysy­
łek  we Wiedniu u J . Herbabny, apt. zur Barmhetzigkeit , Neubau, Kaiser- 
strasse Nr. 90.
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arnia A .  A o w o l e c k i e g o  w Ku
zawiadamia szan. Publiczność, ia w p i e r w s a y c h  d u ia c ł i  g r u d n i a  r. z. filja tej księgarn i ju ż  urządzona i otworzoną została w rynku

w r  w  N o w y m  S ą c z u .

do

Poleca swój doborowo zaopatrzony

8klad d /ieł we wszystkich gałęziach literatury
w językach polskim , francuzkim , niem ieckim  i angielskim.

SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT
DZIEŁA i KSIĄŻKI ILLUSTROWANE

we wszystkich językach różnej treści dla młodzieży, w języku polskim , nie­
mieckim i francuzkim. or.cz K s i ą ż k i  d o  u a b o i e ń w t w a  w zwyczaj­

nych i ozdobnych eleganckich oprawach.

W s z y s t k i e  k s i ą ż k i  s z k o l n e
tak dla nczni wszelkich, gimnazjum, szkół normalnych, ja k  i dla uczni i 

uczennic zakładów naukowych i prywatnych.
G lo b u s y , A t la sy , R a p y , W z o r y  p isa u a , r y s u n k ó w

ll a f t  U i  t .  d .
Skład obrazów, obrazków świętych i rycin 

Obrazów (olejuo-druków)
z najpierwszych zagrauicznych zakładów artystyczno-litograficznych, z tein 
nadmienieniem że (Obrazy olejno drukowe) nabywać można na • p ł a t y ,  w

ratach miesięcznych.
Jednocześnie z otwarciem księgarni w N O W Y M  S Ą C Z U , urządzony został

M I r Y f l / 1  I > i & i i l i r > ł l l i i z > l i  t i i a f A a * i a l / k t x r  ł,!l''(-,|ll!e potrzeby dopi san i a ,  malowania i r ys ó -
‘ k i * * 4  I  1 1 1 1 6 1 1 1 1  1 . 1  I l l l L l G l  J f l i O W  wania z pierwszych fabryk w kraju 1 zagranicy jakoteż. w przed­

mioty wszystkie do użytku szkolnego i prywatnego po nader przystępnych renaeh.
Skła d  ten tak obficie zaopatrzony w różnorodny papier i  wszelkie potrzeby kancelaryjne , że w szystkim  władzom i urzędom tc miejscu ja k  i

innych powiatach, jes t w możności przedm ioty te po cenach fabrycznych, dostarczać z małą podwyżką za fracht 1 ekspeĄycją. 1286 3 — 3

IOOOOOOOOOOOOOOO 000000000 000000000000000 oooooooool

N A J W I Ę K S Z Y  SKiAOi W Y B Ó R  F O T O O R A F 1J
K opie o b r a a ó w  z wystaw krajowych zagranicznych, W i d o k  I zdjęte 
z natury, P o r t r e t y  znakomitości polskich i zagranicznych, historyczne z 
wypadków dziejów naszych itp  w wielkich formatach, gabinetowych i kart

w izy to w y ch .

FO TO G RA F]J STEREOSKOPOWYCHzwye*ajujthitreaspareuŁowych, 
S t e r e o s k o p y  do f o t o g r a f l j  ró ż n e j w ie lkości. 

A L B U M Y  D O  F O T O U R A E I J .

Zawiadamia się przytem wszystkich interesowanych, że

CZYTELNIA POLSKA
jakoteż i oddzielnie C Z Y T E L N I A  ń laa  H Ł O D Z J  L Z Y

przeniesione zostały z krakowskiej mojej księgarni i przyłączone 
k s ięg a rn i w Nowym S ą c z u  oraz C j K x T E L N g A  f r a n c n c k a  ł

n i e m i e c k u  z najnowszych dzieł ztężona.
Drukowane warunki abonamentu tak książek jako  i mit roaayłają aię 

b e z p ł a t n i e .

Powyższa księgarnia w KRAKOWIE i NOWYM S .\( ’XU p r z y j m ą -  ' 
j e  p r e n u m e r a t y  na wszystkie dzieła i pisma perjodycznie wychodzące i  
we wszystkich językach.

T O W A R Z Y ST W O

G a l i c y j s k i e j  k a s y  z a l i c z k o w e j
S I .  U l i c a  H a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6°/0 z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 14- „ ,
po 8% z 30- „ ,

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.
1200 8—?

WODADO ZĘBÓW
D ra  J a c k s o n

w Paryża.
Od dawna nzuana i oceniona za 

HJijskutoczniojizą dla leczęuia i za­
chowania zębów od próchnienia. U trzy­
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, nśraierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 1024 1 0— 24

Postać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolaach, w Krakowie w aptekach 
pp. Tranczyńskiegu i Redyka.

L 39 Kon&urs
N a podstawie uchwały bobreckiej 

Rady powiatowej z duia 20. grudu;a 
1 8 7 5 , roz isuje aię niuiejszem k o n ­
k u r s  n a  le k a r z a  (doktora medy 
cyny) z siedzibą W mieście powiatowem 
Bóbrce, z rocznem wynagrodzeuiem 3 0 0  
zl. w. a. Kompetenci m ają najdalej we 
dwa tygodnie od dnia' ogłoszenia k< u- 
kurau wnieść do W ydziału powiatowego 
podania poparte dowodami ukończonych 
studjów medycznych i dotychczasowej 
praktyki lekarskiej. 1336 1 -3

Bliższe w arunki są w W ydziale po 
wiatowym do przeglądnienia.

Z W ydziału Rady powiatowej. 
Bóbrka, dn ia  11. stycznia 1876 .

w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a *  t .  4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

a s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzenjem
®  )) M V  ))
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V. V

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 a s y g n a t y  k a s p w e  opROcen- 
towują się po 7°|0 tylko do dnia I. cie^ w ća 1875, 

a od tego terminu p O  i»°ro z ^Odhiowein wypowiedzeniem. 
L w ó w ,  26. lutego li875.

D y r ę l * e f a .
Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrsański. Z drukarni .G azety Narodewej,, J . ‘ DobmńBkjiB^o V K ftrortiana: ; Z a f^ ą j" !  A. Skerl.


